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Sprawy sejmowe. 


Dokeńczenie spyawozdania z 17. posiedze- 
nia d. 12. bm. W -alszym ciągu rozprawy je- 
neralnej nad sprawą z:ł'żenia internatu nauczy 
cielskiego po p. Sawczyńskim zabrał głos p. 
Spławiński (z k'uhu postępcwego). Oto 
szkie jego przemowy : 

Niestosowną jest rzeczą, z rgólnej liezby 
potrzebujących porzoey kandydatów nanczyciel- 
skich wyrwsć tylko małą cząstkę, i dać im 
wszystko, a innym nic. Pierwszy rok internetu 
będzie kosztow»ł przeszło 24.000, i z pewnością 
koszt tən nie będzie się póżniej zmniejszał, — 
to się równa wydatkowi 400 gld., czyli licząc 
I0 miesięcy roku szkolnego po 40 gld. na je- 
dnego, za co przynzjmaej czterech mogłoby 
mieć pomoce skuteczną. W krótkim czasie zaj- 
dzie miezawodnie potrzeba wybudowania osobne- 
go budynku, bo we Lwowie odpowiednego do 
nsjęcia nie znajczie (hr. Krukowiecki: Niezawo- 
dn'e). Nawet w rane najmu trzeba, jak zwykle, 
w dwójnasób zapłacić, oprócz niexbędnych adap- 
tacy) Po skończeniu seminarjum, vezeń każdy 
musi edbyć 3 letnią prektykę, wśród której, nie- 
przyzwyczajonego do trudu i trossi o utrzymanie, 
będzie trzeba delej subwencjcnować stypendjami. 

Internat powieści zaledwo 60, a 190 pozo- 
stanie bez żadnej pomocy, bo już dla nich z fnn- 
duszu kraj wego zamktn ęte będą stypendjs. W te- 
dy jestem pewny, że #sm p. Sawczyń ki troskli- 
wy o awoich uczniów, wniesie ram do Sejmu, 
aby i tym biedzkom podsć rękę, bo giną. A 
więe stypendj= hędą i.tnieć i poza bursą.—Gdzie 
już jest kslke tysięcy nauczycieli etatowych, któ- 
rzy według wyobrażeń komisji nie odpowiadają 
zadaniu, tam szczupły przyrost 15 — 20 rocznie 
wychowanych innym „pożądanym“ systemem w 
bursie. będzie kroplą w morzu, nie wywrze ża- 
dnego wrływu, i grosz na to wydany, będzie stra- 
cony, a więc loieznie należałoby tworzyć buray 
nowe i rozszerzać istniejące, zwłaszcza, że nie 
tylko we Lwowie jest nędza i zepsucie. We 
Lwowie jednak najłatwiej jeszcze znaleść utrzy- 
manie z lekcyj lub pisaniny. * małych miastach 
większa pod tym względem tradność, a więc 
wypadnie zakładać bursy wszędzie, co nowa ol- 
brzymie pociegnie koszta za robą według skali 
40 gld., miesięczn'e na jednego. Zważmy, że na 
nczyciel wychodzeęzy z tak wygodnej bursy, na 
którego kraj łożył tazą numę, dostanie się nagle 
w stosunki gorsze, bo dla całej rodziny będzie 
pobierał 25 gld. miesięcznie. A więc naturalnie, 
zwiększy się zastęp niezadowolonych, którzy z 
większą natarczywością będą się domagać pod- 
wyższenia płac etatowych. Tak więc: zrobiwszy 
pierwszy krok w wydatkach, będziemy musieli 
iść dalej w nich i mnażyć ciężary, którym kraj 
podołać nie może. Wszak i tak obcinamy co 
rokn budżet Redy szkolnej. W bieżącym budże- 
cie mamy wykreślić znowu 90.000 złr., a prze- 
cież czeka naa milion wydatkn na kolej trans- 
wersalną, zakładamy bank hipoteczny, 1 mamy 
mnóstwo innych naglących wydatków. Więc 
rachować się nam wypada z każdym groszem. 
W warunrach takich wydać 16.000 złr. po nad 
dotychczasowy budżet, na cel wątpliwej skute- 
czności, to przecież rzecz zastanowienia godna. 
A nikt ne wykaz:ł, nikt nio udowodnił, aby wy- 
datek ten na bursę, był niezbędnie potrzebnym lnb 
koniecznym. Nikt nam tn nie wykazał owej de- 
moralizacjj okropnej lub niebezpieczeństwa, któ- 
reby właśnie teraz groziło krajowi lub społe- 
czeństwu, tak, ża gwałtem wypada ratować 
bodaj 60, — 

Nie jestem w ogóla przeciwny takim za- 
kładom. Powstają one w kraja prywatnemi 
środkami, ale nie widzę potrzeby, aby je two- 
rzyć kosztem kraju. Kraj, co najwięcej mógłby 
je subwencjonować. W dzisiejszem zaś położeniu 
swojem nie może bawić się w utrzymywanie kon- 
wiktow, itym sposobem dopiero dawać przykład 
prywatnej ofiarności, robiąc, próby zbyt, ko- 
sztowne, bo produkcja jednego nanczyciela ko 
Bztem 400 złr. rocznie, to za droga próba, aby 
o tem myśleć można. Więc głosować będziemy 
przeciwko projektowi. (Brawa na lewej i z krań- 
ca prawej — gdzie siedzą Rusini). 

P. Paweł Popiel. Odpowiadając ostatniemn 
mowcy, który się pytał, dla czego włzśnie kraj 
ma zakł'dsć bursy, muszę nadmienić, że kraj 
dla tego stwarza takie instytucje, ponieważ po 
trzebuje dobrych nauczycieli (brawo z prawej i 
środka). Potrzebę tasich zakładów wykazała jnż 
prywatna inicjatywa. System tersźniejszych ge- 
minarjów jest tego rodzaju, że młodzież z nieh 
wychodząca, nie jest wychowaną, a nauka 
Bama nie wystarcza do wychowania młodzieży, 

często do spaczonych prowadzi wyobrażeń. 
Młodzież seminarzycka, biedna, utrzymująca się 
szczególnie stypendjami, widząc zbytek, popa- 
da w rozgeryczenie i niebezpieczne błędy. Wpra- 
Wdzie bursa nie zasłoni wszystkich od możebne- 
go zepsucia, ale obowiązkiem jest władzy pra- 
wodawczej, uczynić wszystko, aby temu zapo- 
biedz. Wychowanie potrzebne może dać tylko 
zakład, kierowany do jednego ce'u, a tym celem 
jast wychowanie wychowawców lndn naszega. 
Nie masz w tem nic tendencyjnego. Studjowałem 
tę sprawę, i mogę zapewnić, że z drobnym wy- 
se ogół pzdagogów oświadczył się za za- 

ładami zamkniętemi. Wiem, że charaktery roz- 
wijają się w walce życia, że tak powiem na 
świeżem powietrzu: Ale jakżeż wielu ulega w 
tej walce z namiętnościami. I to z drugiej strony 
pewna, że wszystko kształci się w cichośi, w 
Cientn, jak z'arnko.Nie chcemy zbytecznego wy- 
kaztsłcenia, bo zbyt rozległy rozwój n nauczy- 
ciela ludowego wytwarza wybujałość, tak że ze 
wstrętem patrzy on na Ind. Mówiono weele o 
krzywdzie, iskoby wyrządzanej reszcię młodzie” 
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ży przez odjęcie jej stypendjów. Nikomu jednak 
nie dzieje sę krzywda, kto nie ma przwa. Sty 
pendja są łaską, a nie prawem. Zresztą ze spra- 
wozdania komisji widzimy, że zakład nia będzie 
zabierał funduszów stypendyjnych, ate będzie 
spoczywał na innym fadnszu. 

Narzekano na wysokość kosztów bursy. 
Zaam kilksnaście zakładów tego rodzaju saskich 
i pruskich bądź z własnego widzeniń, bądź z 
informaci nieocenionego Adama Golda. Do ba- 
jecznej nizkości dochodzą tam koszta. W Byd- 
goszczy kosztuje tam obiad 2'/, grosza pruskie- 
go. W Weissenfels, gdsie jest zakład spekula- 
cyjny saskich nanczycieli, utrzymanie jednego 
kenwiktora wynosi rocznie 48 talarów. Inny 
internet pruski urządzony na 90 uczniów — 
wyższej cyfry nie przyjmują — kosztuje 8500 
talarów. Więc mujemam, że i u nas możnaby 
koszta zredukować, i dlatego wnosiłbym, aby 
sprawozdanie komisji przekazać Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania, czyby gię koszt mie dał 
zmniejszyć, bo nie przemawiam 74 zmniejsza 
niem stypendjów. Potrzeba bowiem Dsuczycieli. 
Wedłog oblierch pruskich na 1 miljon ludasści 
potrzeła przynajmniej 1800 nauczycieli, a rocznie 
umiera ich z tej cyfry 80. — Zżrzucazo, iż w 
internatach krzewi się hipokryzja. Jestto nie- 
zawoduie wielka wada, ale uniknąć jej można 
przy należytem kierownictwie. Ale wam'ętajcie 
panowie, że jeżeli za Ludwika XIV. były Tar- 
tuffy, to teraz mamy Rabsgasów! (brawo). Dia- 
tego proszę panów, abyście panowie nie eofali 
się przed tą sumą, bo jestem powny, że w ręku 
Wydziału krajowego ons się zmniejszy. Skoń- 
czyłbym temi słowy: Kiedy lud nasz złożył w 
ręce nasze swoje prawa, to my mamy Ssbowią- 
zek, w jego interesie dołożyć wszelkich starań, 
aby miał naukę przez ręce zdolne i czyste (bra- 
wa). Nie powodnie mną fałszywa demokracja, 
ani też nie jestem chłopomanem, lecz cóż robić 
— mówię to z przekonania, b> wierzę, że jeżeli 
jest przyszłość dla nas, to latorośl odrodzenia 
puści tysko z korzenia i pnia łndowego, i diate- 
go pawiętajcie, aby ten pień nie spróchnisł 
i mie zguił (brawa i oklaski z prawej i 
śrudks). 

Na wniosek Męcińskiego zamknięto dysknsję 
jeneraluą. Zapisanych jeszcze do głosu pp. Kru- 
kowiecziego, Zuckra i Jasienickiego, wezwał 
marszałek do wybrania jeneralnego mowey. Li- 
czne głosy odezwały się, aby dozwolono wszy- 
stkim mówić. Romanowicz zwrócił uwagę, 
że nie wszyscy oponenci z jednakiego stanowiska 
mają głos zabierać, więc należało pozwolić ka- 
żdemu mówić. Wobec odmowy marszałka, Zucker 
oświadczył, iż się na razie zrzeka głosu, albo- 
wiem to samo powie przy rozprawie specjalnej. 

Jako mowcą jeneralny ozwał się tedy p. hr. 
Krukowiecki: Jestem uczniem internatu (gło= 
sy: oho! i wesołość), i oświadczam, „że wysze- 
dłera z internatu w kompletnem ogłupieniu (bra 
wa, oklaski i wesołość). Uezyłem się wprawdzie 
dobrze, brałem dyscyplinę, dostawałem także nad- 
grody. Skończyłem cztery klasy, i nie nie umia- 
łem, i ztądto zapewne pochodzi, że tak często 
musicie mnie panowie tn uczyć (wesołość). Lecz 
cokolwiek dodatniego znajdujecie panowie we 
mnie, to nabyłem już po internacie (wesołość). 
W ogólności widzimy, że z iuternatów wychodzą 
Indzie szabionowi, małych zdolności. W walce 
życia pada wielu, ale ci co z niej wychodzą, 
mają przynajmniej hart duszy. Rzuczjąc wy- 
godnie wychowanych następnie na lichą pensję 
— na łamanie się z trudnościami, i ze wszyśt- 
kiem, bo z wójtem, radą gminną, radą miej- 
scową szkolną, stworzy się tylko malkontentów. 
Kto się przyzwyczaił do herbaty, ten od barszczu 
dostanie kurczów żołądza, i będzie się Czuł nie: 
zmiernie nieszczęśliwym. Od niezadowolenia zaś 
do idei komunistycznych niedaleka droga. Wszak 
macie zapewne panowie w 1ękn broszurę inspe- 
ktora okięgowego, Andrusikiewicza, z Gorlic—bo 
wszystkim ją rozesłał, Żiąda on tam między ìu- 
nemi, aby każdą azkołę ludową wyposażyć przy- 
najmniej 15 morgami gruntu — w rodku miast, 


i dodać do tego las urządzony na poręby. 
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w takie gospodarstwie. Oto macie dowód, do 
jakich rozmiarów dochodzą już dziś pretensje 
pp. profesorów, a cóż dopiero będzie później, 
gdy się podnezą w konwiktach. Byłbym za in- 
ternatami, gdyby nauczyciele ludowi pobierali u 
nas 1000 gid. pensji, jakto sobie sami niedawno 
nchwalili. Zaspokajzno nas, że stypendja zostają, 
ale sprawozdanie mówi wyrażanie, Że młodzież 
we Lwowie będzie ich pozbawioną zupełnie 
przynajmniej z fnnduszu krajowego. Wogóle nie 
mogę pojąć, jak zatem może Sawczyński prze- 
mawiać, człowiek, jak słyszeliśmy—tak troskliwy 
o dobro tej młodzieży. Powszechnie przyznają 
mu i oddają pochwały, że ze seminarjum lwow- 
akieg» pod jego kierunkiem zostającego, wycho- 
dzą doskonali nauczyciele—więc pocóż internat | 
Prawda, że głodny nie nczy się, ale przecież 
jest pewna miara pomocy. Jestem pewny, że 
zaraz będziemy badynek stawiać, a św.eżo roz- 
dano nam sprawozdanie, z którego wynika, że 
w Dublanach będą się budować aż trzy labora- 
torja kosztem 135000 gla.! Więe jakżeż spro- 
stamy tej manji budowania? Radziłbym, mniej 
budynków stawiać, a więcej ludźmi nadrabiać! 
Dla teg» jestem przeciwny, internatowi. 


W końeu zabrał głos dr. Małecki, jako! 


sprawozdawca. Tłumacząe motywa komisji, wy- 
łuszczył rzecz o ogólnem narzekaniu na szkoły, 
co dało powód do zwołania ankiety. To pewna, 
że wszystko zawisło od osobistości nauczycieli. 
Prawdę tę uznały inne kraje, mianowicie Niem- 
cy. I rzecz dziwna, że to co u innych jest zba- 
wienne, dla nas ma być trucizną. Czyż my z in. 
nej gliny, lnb jaka rasa x„pośledzonat Nie! Ró- 
żnica w okolicznościach, Naszym nauczycielom 


Lwowie Piątek dnia 14 Pażdziernika 1581. 
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dajemy naukę, ale wystawiamy ich na zarazę 
moralną, która grasuje w tych sferach, gdzie oni 
właśnie przebywają. Cheemy tedy, aby było tak, 
jak w innych krajach, gdzie są Ścisłe internaty, 
wszystko pod jednym dachem. I tak być powin- 
no u nas, i komisja widzi w tem warunek po- 
lepszenia. Zresztą bursy u nas, to nie nowego. 
Bursy odgrywały w dziejach naszej oświaty wiel- 
ką rolę. Jeszeze przed r. 1400 królowa Jadwiga 
założyła dla młodzieży polskiej w Pradze bursę 
litewską. Po reorganizacji zkademji krakowskiej 
posypały się bursy jak z rogu obfitości. Magnaci, 
biskupi, królowie zakładali je, i powstały: eolle- 
gium viaticum, pauperorum , hiimgarieum , filoso- 
phorum, Jerusaleu itp. Najdzielniejszy król Ste- 
fan Batory zabronił mieszczanom krakowskim n- 
trzymywać uezniów uniwersytetu w swoich po- 
mieszkaniach. Wszyscy musieli w bursach mie- 
szkać, Kto szanuje pamięć wiekopomną Stanisła- 
wa Konarskiego, i komu miła pamięć Collegium 
nobilium , z którego tylu wyszło obywateli, któ- 
rym zawdzięczamy Sejm ezteroletni, Konstytucję 
3. maja, i tę dzielność, eo chlubę przynosi narodo- 
wi, ten w bursach i konwiktach nie może widzieć 
żadnego nowatorstwa ani straszydła. Jednego 
przykładu odstraszającego na to nie mamy. A 
choćby się zdarzył, to ponieważ przy kolejach 
żelaznych i bankach byliśmy świadkami szwin- 
dlu, grynderstwa i innych szkaradzieństw, mu 
eielibyśmy chyba zeniechać budowy kolei żela- 
znych u nas lnb zakładania banku krajowego. 
A jednak nie cbawiamy siętego, i dopiero przy- 
chodzą nam strachy, gdy na moralność kraju i 
na jego oświatę trzeba coś poświęcić. Kto nie 
podziwia dziś duchowieństwa w Wks. Poznsń- 
skiem, a ono wychowsło się w alumnatacb. By- 
ły to zakłady rządowe, umyślnie nawet w duchu 
wsteeznem prowadzone, ale omyliły nadzieje. 
W ogóle cyfry kosztów nie należy przesądząć. 
Styperdja otrzymają uczniowie lwowsey ze skar- 
bn państwa. Utrzymanie zaś jednego internisty 
nie będzie kosztować 400, ani nawet 318 złr. 
leez właściwie tylko 206—7 bo przecież reszta 
odpada na regenss i słnżbę. Czyżto tax wielka 
Suma? A już o paniezostwie konwiktorów nie 
ma mowy. Najważniejszy zarzut widzę w twier- 
dzeniu, że Koszt jest niestosnnkowy do rezulta- 
tów. Ależ tu nie chodzi jedynie o wyrządzenie 
dobrodziejstwa dla indywidnów. Jesteśmy obec- 
nie w samym środkn kąkolu, który zarasta od 
zachodn i wschodu. Mówią, że u nas nihilizm 
ani socjalizm się nie ndaje, lecz dyliśmy świad- 
kami faktu w seminarium krakq”skiera, a we 
Lwowie niedawno odbyło się zgromadzenie w 
ujeżdżalni, które świadczy, że kąkol się rozple- 
nia. Nauczyciele należą do tego stanu, do których 
najwięcej się przyczepia. I my na to nie mamy 
zwrócić uwagi, aby nietylko ich nehronić 
cd zarazy, ale zr.bić z nich nawet narzędzie do 
walki. Owoż i z tego względu bursa jest po- 
trzebną. Zresztą to tylko pierwsza próba. Mogą 
być barsy wszędzie. Nie jestto koniecznym po- 
stulstem, aby powstawały w przyszłości na koszt 
kraju. Chodzi tylko o zrobienie początku, któ- 
rego pożyteczność stwierdziłaby się faktami, a 
to da dyrektywę prywatnej ofiar- 
ności, która do dziś przynajmniej idzie traktem, 
wydeptanym właściwie obeym pędem, i fanduje 
stypendja, których ostatecznie jest nawet do 
zbytku, podezas gdy inne kierunki potrzeb pa- 
blicznych wymagają zwrotu tej ofiarności, 1 to 
niezawodnie nasiąpi. Wzgląd ten był również 
jednym z powodów, któremi się komisją kiero- 
wała. (Oklaski). 

Przyszło do głosowania. P. Paweł Popiel 
cofnął swój wniosek 0 przekszanie Wydziałowi 
krajowemu kwestji zmniejszenia kosztów. Mar- 
szałek tedy podał pod głosowanie wniosek przej- 
ścia do porządku dziennego : 36 posłów powstało 
za nim — klub postępowy z wyjątkiem pp. Ma- 
dejskiego i Zbrożka i klub ruski — a nawet ks. 
Sylw. Sembratowiez. Próba zaś przeciwna wy- 
kazała 63 głosy przeciwko przejściu do porządku 
dziennego: Klub reformy (krakowski), Podolacy 
i ekonomiści. 

O godz. '/ą* popołudniu zamknął marszałek 
posiedzenie, odkładając specjalną rozprawę na 
dzisiaj, 


Mowa p. T. Romanowicza 


w sejmie d. 11. bm. 


w sprawie podniesienia rękodzielnictwa krajowego. 
(Dokończenie.) 

Ustęp IL odnosi się do spraw podatkowych 

Co do podatku zarobkowego i dochodowego 
w ogóle biorąc, nie można Się uskarzać, ażeby 
rzemiosła i przemysł były podatkiem przeciąg- 
żone, możną się uskarzać jednak na olbrzymią 
niespiawiedliwość rozkładu tego podatku, tak, 
że gdy jeden płaci nadmiar, płaci tyle, iż bez- 
warunkowo mie może, przy takim wymiarze 
istnieć, to drngi płaci tak mało, że tamten pier- 
wszy w najwyższym stopniu pokrzywdzonym 
się czuje. Możnaby się uskarzać dalej na to, 
że podatek jest do najwyższego stopnia niestały; 
kto dzisiaj płaci 5 do 7 złr., za rok bez żadne- 
go powodu i racji płacić tędzie 4 lub 5 raz 
więcej. Zdawało się ankiecie. iż najlepszym spo- 
sobem zaradzenia tomu, będzie reformą dzisiej- 
szej snstytneji mężów zautania przy wymiarze 
podatku zarobkowego. Tak jak dzisiaj inatytu- 
cja ta w społeczeństwie naszem jest postawio- 
Gg, nie przynosi ona najmniejszego pożytkn, ani 
opodatkowanym sni rządowi. Co gorsza, wobec 
tego, rż mężowie zaufania Bą zapytywani przez 
władze skarbowe tylko w przypadkach spe- 
ejalnych, odnośnie do poszczególnych indywi- 
daów i z powodu pewnych szczególnych  fasyj, 
przybiera taka instyricja cechę nie mężów Za- 
ufania, ale po prosta aelatorów, a władze skar- 
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bowe są zbyt często w tem przykrem położeniu, 
że nie mogą znaleść ludzi, którzyby się podjęli 
tej czynności mężów zaufania, ponieważ wstrętny 
temu nadano charakter. Gdyby onych mężów 
słuchano nie w specjalnych wypadkach eo do 
tego lub owego przedsiębiorcy, lecz przedkła- 
dano im listy wszystkich opodatkowanych pe- 
wnej kategorji podatku przemyrłowego, w ta- 
kim razie mażliwem byłoby, przy gremialnej na- 
radzie cbniżyć podatek tym, którym go za wy- 
soko wymierzono, a modnieść tym, którym 
wymierzono za nisko. Pozwolę sobie przytoczyć 
przykład, który świeżo zaszedł we Lwowie, a 
który znakomicie tę rzecz illustruje. W tutejszej 
korp. krawieckiej uprosił jej przełożony W urzę- 
dzie podatkowym, urzędując jako „mąż zaufa- 
nia“, ażeby wolne mn było, listę opodatkowanych 
korporacji krawiecziej przedłożyć zwierzchności 
korporacji. | cóż się stało? Po dłagiem wa- 
haniu zgodziła się władza podatkowa na to, ze- 
brała się zwierzehność, przejrzała listę, zaprosiła 
tych, których uważała za pokrzywdzenych albo 
opodatkowanych za nisko, przedstawiła każdemu 
jasne: „jak możesz tak nisko fasjonować, skoro 
znamy twoje stosuuki i wiemy, ża daleko więcej 
opłacać podatku powinieneś“. 

Rezultat zaś był taki, że nietylko przeciw 
dokonstym na tej podstawie zmianom nie było 
żadnych reklamacyj, ale nawet ogólna suma po- 
datku znacznie się podniosła. Osiągnięto więc 
większą sprawiedliwość w rozzładzie podatku, a 
zarazem ogólny rezultat dia władz skarbowych w 
oststecznej cyfrze był korzystniejszy. Ten przy- 
kład dowodzi, że instytucja mężów zaufania, 
wprowadzona na racjonalniejsze tory, meże bar- 
dzo wiele niesprawiedliwości w opodatkowanin 
nsunąć, a nawet mogłaby skarbowi przysporzyć 
większe dochody. 

W drogim ustępie, pod literą „b“, prosimy, 
aby Wysoka Izba raczyła wezwać rząd do wy: 
robienia w drodze właściwej, ażeby stowarzysze- 
nia surowcowe, magazynowe i produkcyjne, two- 
rzone w celach ięsodzielniczych, były na prze- 
ciąg trsech lat uwolnione od podatku. Nie je- 
stem zwolennikiem licznych wyjątkowych posta- 
nowień i uwolnień od podatków, jednaxowoż nie 
mogę zapoznawać tego, iż bywsją położenia, by- 
wają pewne cele, dia których chwilowe uwolnie- 
nie od podatkn jest koniecznem. Wszakżeż no- 
wo wybudowane domy na czas dłaższy od bsr- 
dzo znakomitej części podatkn są uwolnione, 
wszak grunta meliorowane na czas dłuższy po- 
zostają w tej klasie podatkowej, w jakiej były 
przed meiioracją. Otóż zdawało zię nam, że nie 
stawiamy dla przemysłu krajowego i dla ręko- 
dzielników żadnych wygórowanych wymagań, 
jeżeli prosimy, ażeby stowarzyszenia rękodziel- 
nieze, założone w eeln wspólnego zaknpna suro- 
wea, w celu wspólnego magazynu, albo w celn 
wspólnej produkcji na lat 3 od podatku były u- 
wolnione. W toku całych obrad ankiety, gdzie- 
kolwiek rzuciliśmy okiem na jakieś stosunki e- 
konomiczne przemysłu, zawsze utknęliśmy o 
spółki, o stowarayszenia, jako punkt wyjścis, 
zawsze jako środek zaradzenia prawie wszyst- 
kiemu złemu w przemyśle naszym, znaleźliśmy 
ostatecznie stowarzyszenie i spółki. — Stowarzy- 
szenia te na dwojaką n nas natrafiają przeszko- 
dę. Naprzód na nie dość w społeczeństwie całem, 
a zwłaszcza w części jego pod względem oświa- 
ty dotąd zaniedbanej, jaką jest klasa rękodziel- 
nicza, nie dość wyrobione przekonanie o wiol- 
kich korzyściach ekonomicznej assocjacji ; z dru- 
giej strony na niesprawiedliwość podatkn, jakiej 
nasze assocjacje ekonomiczne podlegają. 

Pierwszą przeszkodę usunie niewątpliwie 
postęp oświaty, nsunie praktyka, usunie rozwi- 
jające się między rękodzielnikami poczneie soli- 
darności interesów. Drugą przeszkodę my w €zę- 
ści usunąć jesteśmy w stanie. Co do podatków 
bowiem muszę zwrócić uwagę Wysokiej Izby 
na tę okoliczność, że stowarzyszenia jako obo- 
wiązane do przedkładania pablicznych rachun- 
ków, 0 wiele gorzej są pod względem opodatko- 
wania położone, aniżeli wszelkie prywatne przed- 
siębiorstwa, że władze stosują do tych stowarzy- 
szeń pewne wyjątkowe postanowienia, jak na 
przykład to, iż płace dyrektora będącego zara- 
zem członkiem stowarzyszenia wliczają w czysty 
zysk, opodatkowują razem s czystym zyskiem, 
że więc te stowarzyszenia i p w pierwszych 
latach założenia swego mają do walezenia z nio- 
słychanym ciężarem podatkowym. ; 

Uwolnienie ich ns 3 lata od tego ciężaru, 
byłoby wielką dla nich ulgą, dozwoliłoby się 
im rozwinąć i niewątpliwie z następsem zwię- 
kszeniem siły podatkowej zwróciłyby one skarbo- 
wi to, co skarb | ka 3 lata utracił. 

Uatęp III i LV wniosków naszych odnosi się 
do kuratorji dla spraw przemysła rękodzielni 
czego. Wiadomo Wysokiej Izbie, iż przy Wy- 
dziale krajowym istnieje jako organ doradczy, 
knratorja dla przemysłu domowego; t% jednak 
nie może odpowiedzieć potrzebom przemysłn rę- 
kodzielniczego ; inny bowiem jest zakres, i inną 
natnra domowegó przemysłu a inny zakres i na- 
tura przemysłu rękodzielniczego. Wydział kra- 
jowy, sądzę, jeżeli mieć będzie obok siebie ciało 
doradcze fachowe, złożone z ludzi, którzy wni- 
knęli głęboko w stosunki przemysłu i ręxodzieł, 
złożone z ludzi, którzy je znają z włąsnej pra- 
cy, jeżeli, mówię, takie ciało doradcze obok sie- 
bie mieć będzie, nie wątpliwie będzie mógł bar- 
dzo wiele uczynić dla podniesienia przemysłu i 
rękodzieł. 

Nie jest zaś ta myśl we wnioska naszym 
rzucona tak lużnie, aby można powiedzieć, iż 
niedość dotykalny ma kształt, iż wskutek tego 
potrzeba uchwałę w tej sprawie odroczyć. — 
Ankieta bowiem przedłożyła, Wydziałowi krajo- 
wamn najzupeźniejszy, cąłxowity projekt organi- 
zacji owej kurątorji dla przemyału rękodzielni « 
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czego, a zatem istnieje jnz podstawa, na której 
tę rzecz oprzeć można. Nie będę się rozwodził 
nad celem i zakresem działania onej knratorji; 
są one zupełnie analogiczne jak cel i zakres 
działania knratorji dla przemysłu domowego z 
tą różnicą, że zwraca się ku przemysłowi ręko- 
dzielniczeran. 

Nakoniee eo do IV. punktu wniosków na- 
szych, to prawie się usprawiedliwić mnszę przed 
szanownymi kolegami z komisji budżetowej, iż 
staję przed wysoką Izbą z prośbą o kredyt dzie- 
sięciotysięczny dla przemysłu rękodzielniczego. 
Powiadam: prawie rsprawiedliwić się muszę, bo 
wiem, jak ciężkie jest obecne położenie skarbn 
krajowego i jak z tem liczyć się musimy. Jeżeli 
jednak raczycie panowie zważyć, że przez cały 
czas, przez całych lat 20 istnienia reprezentacji 
krajowej, dotychczas jeszcze przemysł rękodziel- 
niczy do tej reprezentacji ręki nie wyciągnął, a 
jeżeli kiedy uzyskał ztąd jakąś pomoc, to w 
nie wielkiej subwencji dla iakiegoś stowarzysze- 
nia przemyzłowego, albo dla jednej w roku ze- 
szłym, a dla czterech w roku bieżącym szkół 
przemysłowych: jeżeli zważycie panowie, że ta 
wysoka Izba nie raz wotowała bardzo znaczne 
sumy na inne zasiłki ekonomiczne w naszym 
kraju, na górnictwo i rolnictwo, to uznacie wazy- 
sey zapewne, że kwota 10.000 złr., o którą rę: 
kodzielnicy dla poparcia spraw swoich tę wyso- 
ką Izbę upraszają, nie jest zbyt wysoką. Raez- 
cie panowie zważyć, że od lat dwóch podniósł 
się silny, a niesłychanie pożądauy prąd zakłada- 
uia w większych miastach szkół przemysłowych. 
Takie szkoły przemysłowe, zanim doczekają się 
uchwały tej wysokiej Izby, muszą walczyć z nic- 
małemi przeszkodami i byłoby pożądanem, aby 
Wydział krajowy miał kredyt jakiś, z któregoby 
zaraz przy założeniu szkoły chwilowy zasiłek 
mógł udzielić. Raczcie panowie zważyć, że zajść 
może potrzeba wysłania delegatów dla zbadania 
pewnej gałęzi przemysłu w kraju, a może i za 
granicę, że może zajść potrzeba wysłania gdzie 
wędrownego nanczyciela, któryby przemysłowców 
zapoznał z jakiemiś nowemi narzędziami, z jakaś 
nową maszyną, z nowym sposobem traktowania 
surowca, że to wszystko wymaga wydatków, a 
ten wydatek, w stosnnkn do korzyści, jakie się 
omięgnie, jest tak mały, że nie waham się prosić 
wysoką Izbę, aby go uchwalić raczyła. 

Może nas spotkać zarzut, że nieco za późno 
przed wysoką Izbą z naszemi wnioskami staje- 
my, ponieważ termin, cbradom naszym wyzna- 
czony, do końca się zbliża, Weześniej nie mo- 
gliśmy wniosków naszych postawić, poniewsż nie 
mieliśmy pewności, czy one w inny #posóv, za 
źródła poważniejszego , aniżeli pojedynczy wnio- 
skodawea, nie wejdzie do tej Izby. Sądziliśmy, 
że Wydział krajowy będzie mógł tę sprawę wy- 
sokiej Izbie przedstawić. Zaszły jednak okol;czno 
ści, które, jak wiemy, Wydziałowi krajowemu 
nie dozwoliły na razie tego nczynić, a zatem 
nio mogliśmy wcześniejszej obrać pory i teraz 
dopiero przed wysoką Izbą stajomy. Pozwolę so- 
bie jednak przytoczyć, że do wszystkich tych 
wniosków zebrała ankieta materjał, tak obfity i 
tak dostateczny, że komisja, której wysoki Sejm 
ten wniosek przekazać raczy, tylko ten materjał, 
przez ankietę zebrany, będzie potrzebowała przej - 
rzeć i po para posiedzeniach do pozytywnych 
przyjdzie rezultatów. 

A pozwolę sobie zwrócić uwagę Wysokiej 
Izby jeszcze i na tę okoliczność, że w ostatnich 
latach bardzo często zwoływano ankiety w roz 
maitych sprawach gospodarstwa krajowego i na 
gromadziły one materjal ogromny, z którego, 
z przyczyn od nas niezależnych, użytku w całej 
pełni nie mogliśmy zrobić i ws:elkich pomysłów 
tych w całej pełni wykonać. Tu nadarza się 
Wysokiej Izbie sposobność wybrania ze spraw, 
przez tąką ankietę opracowanych, tego, eo w tej 
chwili uchwalonem być może i sądzę, że dla 
utrwalenia wiary we wszelkie te prace ekono- 
miesne, podejmowane przez Wydział krajowy, 
dla utrwalenia zaufania w to, co Się w tym 
kierunku robi, nie zaszkodzi, aby Wysoki Sejm 
to, co jest teraz do załatwienia, uchwalić zechciał. 

Nakoniee niech mi wolno będzie poruszyć 
jeszcze jedno. Sprawy te, które we wnioskach 
naszych są poruszone, jak w ogółe sprawy tej 
ankiety rękodzielniczej, obudziły najżywsze za- 
interesowanie się i zajęcie w kołach rękodziel- 
niczych. ; 

Tak samoistnie pracujący, jakoteż ire- 
botnicy zbierali się, naradzali i zastanawiali 
nad temi sprawami i zapewnić mogę Wysoką 
Izbę, że pierwszym głosem, jaki usłyszeliśmy 
wszędzie tak między samoistnie pracującymi, 
jakoteż i samymi robotnikami, było wołanie: 
„nauki!* „dajcie nam nanki", a zobaczycie, że 
dźwignąć się potrafimy, 

„ Ten gics, moi panowie! zasługnije na uzna- 

nie, zasłagnje na poparcie. Dążność do oświes 
cenia, do spotęgowania swej wiedzy, a tem sa- 
mem do powiększenia produkcji, ta dążność 
przeważa między rzemieślnikami tak samoistny: 
mi jak i robotnikami. Jeśli Wysoka Izba tę 
prośbę, z którą stajemy przed wami, Panowie | 
uwzględnić raczy, ten głos co raz potężniej do- 
magający Się Światła, to pragnienie wiedzy 
między rękodzielniksmi, z pewnością się spotę- 
guje, bo będą widzieli, że to zgromadzenie, 
które jest ejako zbiorem Światła calego 
kraju, niemi się opiekuje i ich sprawami się 
zajmuje. 

Z tych powodów sądzę, że Wysoka Izba 
zechce wnioski te wziąć pod obrady. 

Co do kwestji forroalaej, wnoszę, aby Wy- 
soka Izba wnioski te odesłała do komisji kultu- 
ry krajowej, która, według mojego zdania, naj- 
bardziej się swojem przeznaczeniem do tego 
wniosku zbliża, Skończyłam. (Brawa |!) 
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Korespondencje. 


Poznań 11. pażdziernika. 
(Odezwa komitetu prowincjonalnego.) 

(L. Z) Dziś ogłosił komitet prowincjonalny 
dezwę do wyborców, którą Wam przesyłam. Oto 
aj brzmienie: 

„Rodacy! 

Po raz piąty odzywamy się, aby was we- 
zwać do wyborów do sejmu Rzeszy, czyli do par- 
lamentu niemieckiego. Po raz piąty wskazujemy 
wam mężów wybranych zaufaniem całej dzielni- 
cy naszęj, na których głosy nasze oddać mamy. 
że wbrew woli naszej w granice tej 
wcieleni zostaliśmy, mamy jednak ho- 
wiązek dołożyć wszelkieh stąrań, aby rezultat 
wyboru reprezentantów naszych do Sejmu tej 
Rzeszy wypadł jak najpomyślniej, aby interesów 
nsszych bronili tara mężowie, co ukochali te sa- 
me ideały, do których my wszyscy dążymy. 

I do tego to łącząc i nasz głos z głosami 
całej prasy polskiej, z głossmi tylu gorliwych o- 
bywateli, wzywamy was, Rodacy, abyście się jak 
naiusilniej zajęli tak przygotowaniami do wy- 
borów, jako też wyborami samemi, które przy- 
padają na czwartek 27. października. 

Sprawy, których posłowie nasi w parlamen- 
cie Rzeszy niemieckiej bronić będą, są wprawdzie 
przeważnie natury ekonomicznej atoli nie 
mniejszej doniosłości i nie mniej taż gorliwie o- 
koło nich chodzić należy. Sprawy cłowe, poda 
tkowe, wojskowe, wielkie  prójekta księcia 
kanelerza, sprawy cechów, stowarzyszeń, 
i wiele innyeh, — wszystko to kwestje nie ma 
łei wzgi, od których rozwiązania i nasz byt ma- 
terjalny po części zależeć będzie. e 

A chociaż liczba posłów z dzielnicy naszej 
wybieranych nie zbyt wielka w stosuaku do ca- 
łego sejmu Rzeszy niemieckiej — to jednak od 
tych kilknnastu głosów polskich nieraz losy ca- 
łych projektów rządowych zawisły, jak się to w 
ubiegłem trzechleciu p'awodawczem niejadnokro- 
tnie pokazeł?. 

Posłowie nwi jednomyślnym wybórem całej 
ćzielnicy do obrony interesów naszych powołani, 
nie będą szezędzili poświęcenia i pracy, w któ- 
raj im towarzyszyć będzie wdzięczność narodu. 

Do nas należy wybrać ich jak najwięcej i 
jak największą liezbą głosów. 

Stosunek ludności polskiej katolickiej, do 
ludności protestancko-niemieckiej, jest jak 11 :6, 
tak że właściwie we wszystkich okręgach wy- 
borczych zwycięztwo po naszej stronie być po- 
winno. Atoli nawet i tam, gdzie w skutek zbiegu 
niekorzystnych dla nas okoliczności, nie mamy 
nadziei przegłosowania przeciwników, winniśmy 
stanąć jak jeden mąż do uray wyborczej, aby 
jak najiiczniejszemi głosami i w politycznem ży- 
ciu stwierdzić przewagę żywiołu polskiego w tej 
najstarszej dzielnicy polskiej, która, choć na kre- 
sach ojczyzny w tak trudnych pozostając wa- 
runkach, jednak tak wybitnie polski nosi cha- 
rakter. 

Do jak najliczniejszych przeto wieców przed- 
wyborczych i do urny wyborczej wzywamy was, 
rodacy — a pewni jest*<śmy, że każdy Polak i 
katolik obowiązku tego względem ojczyzny do- 
pełoić nie omierzka. 

Walne zebranie delegatów Wielkiego Księ- 
stwa Poznańskiego, wybrało na dniu dzisiejszym 
na poszczególne okręgi wyborcze następujących 
kacudydatów, na który każdy wyborca głos swój 
oddać powinien. 

Tu następuje spis è aŁdydatów, których Wam 
wczoraj podałem. 


, 


Sprawy zagraniczne. 


Petersburg 9. października. Pod datą po- 
wyższą znajdujemy następujące telegramy w 
Dniewniku warszawskim. 

Na wczorajszej audjencji w Peterhfie, car 


DZIENNIK POLSKI. 


dani carscy, a dalej, że gdy wyniesie się ”/, nam się, że godziłoby się wskrzesić ten dawny zwy- 
żydów z Rosji, to wtenczas będzie najlepiej, czaj odbywania nabożeństwa w krypcie, której sam 
t. j, że hece antiżydowskie same przez się usta- pozór już nsposabia knżdego do poważnego nastroju. 
ną i t. d. Deputacja się tłumaczyła, że żydzi Koszt urządzenia podziemi na ten cel nie byłby 
nie są winni przypisywanego im  wysysania zbyt wielki, a i to powinnoby również przemawiać 
soków żywotnych z ludn prostego, choćby zre- za naszą myślą, którą podajemy konwentowi pod 


tów, na sumę 4350 złr. 
odkryty. 


galski zjechali się 10. b. m. w granicznem miaste- 
exku hiszpańskiem Valencia de Alcantara, Pierwszy 
przybył Don Alfons, wraz x Sagastą i kilku inny- 


O WG GE hh 
Fałszerz dotychczas nie Słyszeliśmy, że Weloński ma go pod swoim kierun- 
„kiem, a i Siemiradzki nie skąpi mn rad swoich. 
Król Alfons hiszpański I Dom Luis portu- | Najmniejszy obraz ma Świecie. Jest nim 
nie żadne z lilipncich arcydzieł Mełssoniera, lecz a- 
kwarela amatrjackiego malarza Engla, ofiarowana 
niedawno cesarzowej Elżbiecie. Akwarela ta posia- 


sztą dla tego, że z powoda znacznegó ie 
pienia na Litwie i Rusi, nie mają innego 8po-, 
sobu do życia, jak tylko „geszefty” ; 


rząd dozwol: nabywać im ziemię, dobra, i po- zbiegł » gminy 
stawi na równi ze wszystkimi innymi poddany- przez starostwo 


mi, a zaraz ustaną skargi na żydów. Nawet ii j ! 
tacja z kwitkiem: bozem na placu Srtzeleckim tak zwany „Karnsel.“ Ściola w Caceres, 


ten argument nie pomógł, i depu 
odjechała. 


Wspominaliśmy niedawno o aresztowaniach , wateli 
w szkole wojskowej aleksandryjskiej w Moskwie nierzy, 
i w takiejże szkole konstantynowskiej w Peters- centów, w szalonym wirze, na rozpędzonych ruma- 
kach, można zapomnieć 0 troskach dziennych i na- | wkrótce, 
Rzecz sama grożącem niebezpieczeństwie. 


burgu (przyezem mylnie szkoły te były podnie- 


sku- światłą rozwagę. 


nieeh więc samokalectwo przy dodatkowej odstawie wojskowej, 


mi ministrami, niedługo pojawił się król Ludwik, 
którego powitano okrzykamł radości. Obaj królowie 
w umyślnie na ten cel nrządzonym namiocie masle- 
przynależności i poszukiwany jest dll do śniadania, przed którem odbywała się dłnissa 
w Sniatynie, 'rosmowa tak między nimi, jak i ministrami. Nastę- 
Od kilku tygodni rozłożyła się o- prie udali się obaj królowie z orszakiem do ko- 


Zbieg. Hersch Mendel Fuchs, obwiniony o` 


Z miasta. 


gdzie odśpiewano „Te Dena," 


'Tłumy mamek, nianiek i piastnnek przyszłych oby- poczem Dom Luis wrócił do Lizbony. 


sione do zaaczenia akademij wojskowych) — dziś 


powtarzamy z N. fr. Pressy wiadomość, z której 


widać, że i istniejąca w Petersburgu szkoła ar- |drażliwą dla n 
tylerji nie obyła się bez aresztowań: „W petera- trzeba dodać, lą 
wano niedawno katarynka o tak przerażających tonach , 


burskiej szkole artylerji areszto 


trzech, a w aleksandryjskiej szkole wojskowej | tylko mieszkańe ! y a 
w Moskwie, dwóch junkrów, tn i tam bowiem |oper nasłuchali, mogą mieć pojęcie. 
ślad szeroko rozgałęzionego no- gra nieraz do godz. 10 lub 11 w nocy, igu e 
Dwaj bracia Michaj-| usposabia do snu, to ten tylko może mieć wyobra- | bernji Kijowskiej było 77 cukrowarni, obsłużonych 


wpadnięto na 
między junkrami spisku. Dn | 
łowscy, należą do najbardziej skompromitowa- 
nych; jeden z nich jest studentem uniwe:syte 


naszego miasta, Wraz z całemi pułkami żoł-, 
oblegają ten ósmy end świata, gdzie za kilka ` 


kazanej a minionej godzinie powrotu. 
przez się nie byłaby zdrożną, gdyby nie była zbyt. 


y Lwowa, którzy się już rozmaitych | 
Katarynka ta; 
a jak to; 


W Berlinie powstał natychmiast po rozpo 
częcin przedstawienia w teatrze królewskim pożar 


|w górnym przyczołkn sceny, który jednak ugaszono 


nie dając nie zmiarkować publiczności o 


Cukrowarnie. Według sprawozdania ministra 


erwów okolicznych mieszkańców, bo finansów za lata 1878 i 1979, wszystkich cnkrowarni 
że od rana do nocy przygrywa tam |w państwie rosyjskiem , wraz z krajem Zabranym, 
o jakich było 289, z których 128 przypada na Ukrainę, Po- 


dolo i Wołyń, a 39 na Kongresówkę, czyli ogółem 
na Ziemie polskie 16%, a na część Rusi zadnieprzań- 
skiej i gnbernje rosyjskie tylko 122. W jednej gu- 


| żenie, kto przy podobnym akompanjamencie zasypiał. | przez 20,000 robotników i robotnie. 


tu, | Udaje się przeto w imienin całej tej nawidzonej czę- 
a drugi junzrem szkoły konstantynowskiej. PojŚci miasta z prośbą do świetnego magistratu, aby 
aresztowaniu w skutek silnego podejrzenie tego | zechciał łaskawie przenieść tę bndę na inne miejsce 


| 
| 


ostatniego, okszało się, że istotnie należy on dow obręb mniej zamieszkały, lub gdyby to ze wagle- | 


spisku rewolncyjnego. Znaleziono dużo książek |dów finansowych było niemożliwe, by przynajmniej 
treści zakazanej, i przekonano się, że spisek jost: policja mitygowała te koncerta katarynkowe i prze- 
rozgałęziony na wszystkie inne zakłady wojsko- znaczyła jaki „orgau* do czuwania nad porządkiem 


we. W parę dni po uwięzieniu Michajłowskiego, ji obyerajnością w romansach naszych „mamek“ 


nie wiedząc nie, że już go uwięziono, przyszedł! panami kapralami. 
brat jego student do szkoły konstantynowskiej, | . 
prosząc, ażeby wywołano brata, bo chciałby zj pujący raport magistratowi 0 morderstwie, doko 
mim porzówić. Oficer dyżurny odparł na to, ża; nem grzez sierżanta Cetne 
UE 
więc ban student zaczeka w sokoju, przeznaszo» j skich gruntach, 
nyæ dla gości! Student wszedł do wskazanego; krot Mikołaj M alko z Doliny, ! 
pokoju, a tymezasem oficer przywoławszy żoł- ; klasy gimnazjalsej, tak siluie przez sis ; 
nierzy, *azał go aresztować. Przetrząśnięto kie-| Cetnera od 9. pułku piechoty 17. kompanji po- 
szenie, i znaleziono znów pisma zakazane, które! bitym, 

student przyniósł był z sobą, dla rozdania po-| Zwłoki 
j niesione. 


junżrowie siedzą właśnie przy obiedzie — niechże 


między junkrów.* 7 

Paszporty wydawane dotąd w Finlandji w 
językach niemieckim, szwedzkim i fińskim, jak 
pisze Herold, wydawane być mają na przyszłoźć 
tylko w dwóch: fińskim i francuskim. Wprowa- 
dzenia francuskiego języka Herold Finlandczy- 
kom darować nie może i gsrodze się na nich o 
to gniewa. f 

Russkija Wiedom donoszą, iż pewien nie- 
znajomy ofiarowsł sumę 20.000 rubli na urzą- 
dzenie szpitala przy ochronie dla dzieci osób ze- 
słanych na Syberję. 

Petersburskija Wiedomosti piszą, że nieza- 
długo petersburski wojenny sąd okręgowy będzie 
rozstrzygał ciekawą sprawę. Przez archangielską 
gubernję szła partja aresztantów pod stażą kon- 
woju. Na jednym z przestanków konwój upił się 
tak, że stał się niezdolnym do pełnienia dalej 
swych obowiązków. Widząc to aresztanci, pou- 
kładali strażników na wróż, sami wzięli broń w 
ręce i poszli za wozem. Ale nie na tem jeszcze 
koniec. Rozpoczęła się sprzeczka, z której wyni- 
kła wkrótce bijatyka. Wówczas aresztanci po- 
wiązali konwój i tak destawili go do miejsca 
przeznaczenia 

Nowoje Wremia pisze: „Człowiek , który 
podpalił w Mos.wie dom Hartmanna, Suchoru- 
Kkowa nazwał się mieszczaninemm moskiew- 
skiw, Mikołajem, synem Andrzeja Janowem. Z 
| tego powodu Sowr. Izwiestja przypeminają, że 
jakiś Alaksander, syn Mikołaja Jarow, mieszcza- 
inin, był jednym z obwinionych w procesie 
1198-ch*. 
| W przeddzień uroczystości założenia kamie- 
inis węgielnego pod gmuch estońskiego Towa- 
„rzystwa gospodarczego w Inflantach północaych 


przyjmował pomiędzy innemi bułgarskiego mini |w Felinie, co miało miejsce w lipcu, miejscowy 
stra sprawiedliwości Teocharowa i dyrekt ra de- niemiecki „Ordnungsgaricht* wydał rozkaz, aże- 
partamontu spraw duchownych, Mozołowa. Jest by nie mówicno żadnych innych mów, jak tylko 
to ten sam, co z Buteniewym jeździł do Rxymu tyczących się maaterjała budowlanego i ko- 
w sprawie układów z papieżem. Z powyższego sztów. Dyrektor towarzystwa Jakobson ode- 
widać tedy, że powrócił jeden tylko Mosołow, a brawszy ten rozkaz, tak rzekł nazajutrz podczas 
Buteniew został w Rzymie; wprzódy mieli cba uroczystości, powiada korespondent Nowawo 
przyjechać z raportero, co zdziałali w Wstykanie. Wremieni: „Pozwolono nam mów.ć tylko o 

Gensrał Ernroch, były pierwszy minfster | cegłach i wspnie, ale nastanie chwila, gdy z 
bułgarski, ma napowno zostać zastępcą fialandz | wszystkich tych, co widzicie, cagieł, powstanie 
kiego asekrotarzw stanu.—Słynny z gorliwości budynek trwały, który sam wyrazi wymownie, 
prawosławno - suzdalskiej, nadpr kurator Syno-,co dziś czujemy w sercach. O jednem jeszcze 
dn świętego, ruszył do Warszawy dla zwie- nie mogę przemilczeć: Oto te głazy zawołałyby 
dzenia duchownych instytucyj prawosławnych, z pewnością o pomstę do nieba, jeżelibyśmy nie 
istniejących w Ksngresówce ku pomocy w ma-| wyrazili dziś zaraz, głębokiej wdzięczności mo- 
skwiceniu tejże. |narsze naszemu. Ferwor ten wiernopoddańczy, 


Pomiędzy ekspertami, zawezwanymi na 
członków do komisji, mającej się zająć obmyśle- 
niem środków zmniejszenia pijaństwa u kaca- 
pów, którzy to eksperci prezentowali się carowi 
dnia 7go bm., byli hrabia K. Zamojski i brabia 


| prawdziwy lub udany — już tego dobrze nie 
wiemy — pochodzi ztąd, że rząd carski od lat 
kilku począł z widoków politycznych, protego” 
wać w gubernjach nadbałtyckich narodowość 
|Łotyszów i Estów w walce ich z Niemcami. 


Al. Ostrowski. „4 obydwoma nimi rozmawiał 
car nader łaskawie,* pociesza telegram Dnie- 
wnika. 

Rząd pozwolił na otwarcie dnia 6 
Czytelni studenckiej przy uniwersytecie peters- | 
burskim, która, rozumie Bię, zostaje pod dyrekcją 
i aadzorem zwierzchności uniwersyteckiej. był dnia 11. bm, do Wiednia. — Bawi tam także 

Ran i bankierzy petersburscy podpisali S'ę prezydent Szlązka, Summer. — Umarł w Wie- 
na nową „pożyczkę wewnętieną* w kwocie 66 dnia ceniony i wpływowy dziennikarz, Jaljusz 
miljonów rubli. Hirsch. — Fryderyk Hitzig, architekta, prezy- 

Strana don?8i, Że ną przypadek przyjśiia dent akademji sztuk pięknych w Berlinie, zamarł 
do skutku zamierzonego skasowania okręgów 11. bm. 
wojenny b, korpusy, stojąca w poładniowo-za-| t Ignacy Rogala Lewicki, właściciel dóbr 
ehodniej Rosji, sformują srmję pod dowództwem ziemskich, zmarł wesoraj we Lwowie w 88 roku 
Todlebena. ! "życia. Cześć jego pamięci | 

Profesor uniwersytetu kazańskiego, Szpi- Uroczyste otwarcie roku naukowego w 
lewskij, dostał pozwolenie wydawania w Kaza- tutejszej ck. szkole politechnicznej odbędzie się w 
niu dziennika pod tytułem: Wołżsko -Kamskoje piątek dria 14. b. m, podług następującego progra- 
Słowo. h s mu: 1. O godzinie 10. rano nabożeństwo w ko- 

Szach perski prosił cara, by KSZAW8SZY wy- ściele św. Marji Magdaleny. 2, O godzinie 11. w 
brać dla niego xilkunastu iepszych ofice*ów, po- anli ck. szkoły politechnicxnej sprawozdanie uste- 
słał ich do Teherąuu na instruktorów armji per- pnjacego rektora za ubiegły rok naukowy. 3. Na- 
8x10). . 4 | stępnie przemówienie nowowybranego rektora. 

Z żydami coraz gorzej. Dnia 9. b. m., jak, Kościół oo. Dominikanów, jedyny wśród 
donosi świeżo powstała w Petersburgu Corres- ; świątyń lwowskich, posiada sklepione podziemia czyli 
pondance Universelle, (tytuł francuski, a tekst tz. kryptę. Onegdaj mieliśmy sposobność oglądania 
niemiecki), przed:tawiaia się dźputacja żydów z jej i zdumieni zostaliśmy wspaniałością tej budowy. 
Żytomierzu, prosząc Ignafjewa, ażeby ogłosić Sklepienia wsparte na filarach z ciosowego kamie- 
kazał uroczyścia „słowa pełne otuchy, wyrzeczo : nia w kilku miejscach tworzą prześliczne łnki, a 
ne niegdyś do Giinzburga przez jego carską tak wysokością swoją, jak i siłą czynią na patrzą- 


KRONIKA. 


Lwów 13g0 października. 
Wiadomości osobiste. Hr. Beust przy- 


-go bm. 


mość*. Pomimo, że pomiędzy 14-stoma człon-/ 


kami tego poselstwa żydowskiego znajdował się 
Poljaxow, Król kolejowy w Rosji, deyutacja nic 
nie wskórał», Owszem, Ignatjsw n:gdał jej 
dażo rzeczy niemiłych, jax» to, że nie meją 
prawa przemawiać od narodu żydowskiego, bo 
= R si takiego perodu nie ma, a tyłke 8ą pod- 


cego imponujące wrażenie. Krypta dzieli się na 
tyleż kaplic, ile ich posizda kościół i razem z głó- 
wyą nawą mogłaby pomieścić przeszło tysiąc osób, 
Jsst tradycja, ża dawniej odbywały się tam nabos 
żeństwa w wielkim tygodniu i w dnie zadnszne, a 
o prawdzie tego podania świadczą szczątki ołtarza 
s którego pozostało jenzcae podmurowanię. 


„| tamtejszych banków w tych dniach eskontov ać. Do- 
Zdaje! tąd skonstatowano istajenie trzech takich falsyfika- 


Morderstwo. Policja stryjska złożyła nastę- | 
a” 
ra na rekrnucie Malku: 
Dsisiaj praed połud.iem, przy muetrze na dnlib-! 
obok miejsziej cegielni, został re | 
były student VIII. ; 
rżanta Jana | 
j 
f 


] 


że wkrótce na miejsen ducha wyzionął. i 
tegoż zostały do wojskowej trupiarni od- 
Donoszę przeto o tem świetnemn magi-: 
stratowi do wiadomosci,“ 
Księgosusz. Według doniesienia starostwa w); 


i 


Husiatynie, sprawdzony został księgosusz w rosyj: | 


knięto zakład kontumacyjny w Podwałoczyskach. 

Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
z 12. października. Skradziono gospodarzowi J. K. 
w Nowosiółkach karego konia z białym płatkiem 
na czole i gniadego konia o białych tylnych kopy- 
tach. Panu H. O. z piwnicy domu 1. 2 ul. Serbska 
jedną butlę soku malinowego, a drugą spirytusu. — j 
Złożono w policji znaleziony duży kluez żelazny.. 


Wieliczka 11. października. W kopalniach 
tutejszych wydarzył się smutny wypadek, o którym 
pospieszam donieść: Dn. 8. bm. górnik Dominik Gro- 
tyński, 69 lat liczący, Spadł około godz. 7 wieczo- 
rem przy zamykanin szybu „Elżbiety*, prowadzące- 
go do kopalni, stąpiwszy nieostrożnie, do szybu, mą- 
jącego 146 sążni głębokości, i na miejscu dacha wy- 
zionął. Zwłoki nieszczęśliwego górnika pochowano 
dn. 10. bm. > 

Stryj, 12. października. Tosarzystwo drama- 
tyczne z Kongresówki, pod dyrekcją Hearyka La- 
sockiego, zjechało do naszego miasta i przedsta- 
wilo wczoraj po raz pierwszy „Zagrodę Subkową*. 
O ile się dowiadujemy, będzie w tych dniach wpro- 
wadzoną na naszą scenkę nowa operetka: „Lekka 
kawalerja”. 

Kałusz 12. października. Dnia 18. b. m. od- 
będą się wybory burmistrza i radnych, składających 
się z 17 chrześcian & 19 żydów; ciekawem będzie 
czyli wybór padnie *zeczywiście na najgodniejszego 
i najzdolniejszego do kierowania tak w każdym 
względzie zaniedbanemi spiawami miejskiemi, czyli 
też wybiorą lotd-majorem takiego, który juź na- 
przód wystawi cyrograf, iż zdolnym jest do wszel- 
kich usiępstw, jakich zażąda szanowna większość 
obacnych ojców miasta, 

Warszawa 11, października, Wezoruj przy- 
był do Warszawy ober-piokurator najświętszego sy- 
nodu, senator Pubiedonoscew. 

Petersbutskie towarzystwo ubezpieczeń wystą 
piło z akcją cywilną przeciw Stanisławowi Hiszpań- 
skiemu, zaskarżając Wyrok warszawskiej izby sądo- 
wej, zatwierdzony przez sąd okręgowy, mocą które- 
go towarzystwo oddalone zostało ze swoją pretensją 
o sumę ru, 7.830 kop. 8, jakich żądało od Hiszpań- 
skiego tytułem zwrotu za strate poniesioną przez 
towarzystwo, z powodu wypłacenia premium aseku- 
iacyjnega w tej wysokości żonie dra Knurejusza, za- 
bitego przez Stanisława Hiszpańskiego. Kasacyjay 
kryminalny departament senatn, wysłuchawszy skar- 
8! występującego imieniem towarzystwa przysięgłego 
obrońcy, Leona Rotwanda, i objaśnień, złożonych 
przez stawającego ze strony Stanisława Hiszpań- 
skiego przysięgłego adwokata, Henryka Krajewskie- 
go, oddalił skargę petersburskiego towarzystwa nbez- 
pieczeń i Stanisława Hiszpańskiego ostatecznie cd 
wszelkiej z tego tytułu odpowiedzialności uwolnił, 

Nabycie wynalazku. Firma mechaniczta pp. 
Mizerskiego i Protaszewicza w Warszawie, nabyła 
od dra Juljana Ochorowicza prawo wyrobu mikro- 
telefonów jego pomysłu, na cesarstwo i Królestwo 
Polskie. 

Wiedeń, 11. października, Sensację w kołach 
arystokratycznych wywołuje marjaż 28-letniego ks. 
Filipa Hohenlohe-Schillingsfiust z 18-letnią księ- 
żnieczką Charikleą Ypsilanti, wnuczką i jedną ze 
spadkobierczyń br. Sina. Hohenlohe spokrewniony 
jest z domami panujących, a Grek Ypsylanti otrzy- 
mał tytuł księcia w czasie okupacji rosyjskiej jako 
bojar mołdawski, Jest to zatem mezaljans, 

Ks. Leopold bawarski i księżna Gizela mają 
zamiar 14. bm. udać sie w odwidsiny cesar zewiczo- 
stwa do Pragi. 

W Budapeszcie pojawiły się falsyfikaty no- 
wych piątek, które jednak tak łatwo możas po- 
znać, że Wszelkie oszustwo staje się nieprawdopo- 
dobaem. 

W uniwersytecie czerniowieckim posta- 
wilo kolegium profesorów jako kandydata za kate- 
drę mineralogji po Vxbie, którego powołauo do 
Pragi, na pierwszem misjsen dra. Fryderyka Buke, 


Zabobon. Cała Auglja poruszona jest w tej 
chwili następującym faktem: Przed wieln laty zni- 
kła pod Church Stretton w hrabstwie Stropshire nie- 
jaka panna Duckett bez najmniejszego śladu. Nie- 
jaki Roberts utrzymuje, że widział ją niedawno idą- 
cą ku miejscu, gdzie w jakiś czas po jej Śmierci 
zasypano głęboką przepaść, wykopaną poprzednio dla 
dobywania miedzi. Przybywszy na to miejsce, zja- 
wisko znikło. Zeznanie Robertsa wystarczyło, ażeby 
w kilku dniach zebrano kilkaset fustów ster, w oko- 
licy, w celu odkopania szachtn, w przypnuszczeniu, 
że panna Duckett została zamordowaną i zwłoki jej 
ukryte są na dnie kopalni, duch jej zaś ukaauje się, 
żądając wymiaru sprawiedliwości. Od tygodnia sypią 
się w najpoważniejszych pismach angielskich całemi 
Bzpaltami korespondencje pro et contra temu przy- 
puszezeniu. Tymczasem odraneone już nasyp i — 
nie nie zaaleziono; ale za to władze otrzymały list 
bezimienny, donoszący, że należy kopać nieco dalej, 
w piwnicy pod domkiem przy rogatce, znajdującej 
się obok tego miejsca. Przy tej sposobności powta- 
rzają się opowiadania 0 rozmaitych innych nadprzy. 


da wszystkiego 7 milimetrów (_] powierzchni. Mimo 
tak mikroskopijnych rozmiarów, można na niej go- 
łem okiem rozeznać wybornie następujące przedmie- 
ty: pokrytą kwiatami łączkę, cesarzowę na koniu, 
jezioro, psa, 6 topoli, park, zamek, stary kościółek, 
pole, szczyty gór, las — i po nad tem wszystkiem 
dużo, dużo letniego nieba. 

Konkurs artystyczny. Do konkursu o dwa 
medale złote, wielki i mały, w petersburskiej aka- 
demji sztuk pięknych w liczbie innych współzawo- 
dników stają także rodacy nasi, pp. Gołembiowski, 
Kotarbiński i Bakałowiez. Dwaj pierwsi ubiegają 
się o wielki medal, dający prawo do dożywotniej 
pensji. Tematem dla pierwszych jest „Prometensz 
przykuty do skały przez Wulkana.“ Przedmiot o- 
brazu do drugiego medalu jest wzięty z dawnych 
dziejów Rosji. Rada akademji pozostawiła wreszcie 
konkurentom najzupełniejssą swobodę kompozycji, 
grupowania itd. Rozstrzygnięcie tych konkursów ob 
chodzi żywo publiczność petersburską z tego wzglę- 
du, że wszyscy współzawodnicy, których jest Qein, 
uważani są za najzdolniejszych nezniów, jakich aka- 
demja miała od 5 lat. 

Dziennik w Radomia. Podawaro już raz 
prośbę do rządn carskiego o pozwolenie wydawania 
dziennika w tem mieście, ale otrzymano odmowę. 
Dziś znów czynią starania w tej sprawie, i zdaje 
się, iż będą nwieńczone skutkiem pomyślnym. Na- 
zwisko reduktora dotąd nie jest wiadomem, a przy- 
najmuiej my nie umiemy o tem nie pewnego po- 
wiedzieć, W razie pomyślnym będzie to jnż siódme 
prowinejonalae pismo w Królestwie. Wychodzą już 
bowiem: w Płocku, w Kaliszu, Piotrkowie, Kiel- 
cich, Lublinie i Łomży. Jedne tylko Siedlce i Su- 
wałki dotąd nie mają organn miejscowego. 

Maurycy Dengremont, młody a ceniony już 
skrzypek, który niezadłngo przybędzie i da Lwowa, 
gości obecnie w Wiedniu. W programie pierwszego 
jego występu w teatrze „an der Wien* znajdujemy 
„Polonnaise brillante“ Wieniawskiego. 

Król szwedzki Oskar napisał nowy 5-akto- 
wy dramat „Zamek w Kronberg“, który jeszcze tej 
zimy wystawiony będzie w Sztokholmie. 

Aleksander Dumas, zirytowany niepowodze- 


rodzonych zdarzeniach, a mianowicie o tajemniczej niem ostatniej swej komedji „Księżniczka Bagdadu“, 


skiem miasteczku Husiatyn, w skutek czego zam- | muzyce, która według legendy szkockiej, słyszeć się | zapowiada w dziennikach paryskich, że już nic wię- 


daje w pobliżu zamku Cortachy, siedziby starożytne- |cej dla teatru nie napisze. Prawdopodobnie namyśli 
go rodu panów Ogilvy, hrabiów Airlie, ilekroć u- się inaczej, 


mrzeć ma głowa domu, Są tacy, którzy słyszeli ją: 


w r. 1840, gdy umarł dziad, i we wrześniu br., gdy 
umarł w Ameryce ojciec obecnego naczelnika rodn— 
ale jedni słyszeli tylko głos bębna , inni jakąś arję 
z opery, a jeszcze inni, dałośne wołanie piszezałek 
góralskich, towarzyszące pogrzebowi naczelnika kla- 
nu. Wszyscy zaś zgłosili się z wiadomością dopiero, 
gdy się dowiedzieli, że hrabia Airlie umarł i najstar- 
szy syn jego, lord Ogilvy, został parem królestwa 
Widzimy z tego wszystkiego, że najsurowszy pury- 


tanizm protestancki nie chroni nawet wykształco-. 


nych ludzi od wrodzonej każdemu wiary w zjawiska 
nadprzyrodzone. 

Do Genewy przybył s Paryża były komen- 
dant gwardji carskiej, Sokołow, jeden z głośniej- 
szych rewolucjonistów. Miał on uciec ze Syberji. W 
Paryżu siedział Sokołow 8 dni w areszcie za obrazę 
prefekta. 

Amerykański miljoner Mackay bawił ja- 
kis czas w Berlinie, Synowie wszystkich dzielnie 
Germanji, szczególnie piwopłyinej Bawarji, zasypy- 
wali zaatlantyckiego Naboba żebraninami o zapomo- 
ge. Tak np. pewiea student z południowych Niemiec, 
błagał go listownie o pomoe pieniężną dla zawarcia 
ślubu małżeńskiego z panienką niewinną i gołą jak 


anielica, a równocześnie na otwartej korespondentee | 


prosi o dysziecję! Wszystkie listy zwróciła poczta, 
gdyż adresat już wyjechał. 
Zajadły antisemita, Sąd ławniczy w Choj- 
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Much siowarzyszeń. 


Z towarzystwa lekarskiego. Dnia 1. b, m. 
na posiedzenin oddz. lwowsk. tow. lek. galic. dr. 
Krówczyński odczytał swą pracę „Czy kiła jest 
dziedziczną,* dr. Szeparvowiez zaś przedstawił cho- 
rego z Fetopia veniae szeregiem operacyj wyleczo- 
nego i okazał nowotwór pomyślnie z jamy brzu- 
|sznej wydobyty, Następne posiedzenie odbędzie się 
i dnia 15. bm. © godz. Gej wieczór w zwykłem miej- 
seu. Na porządku dziennym odczyty: 1. Historje 2 
operacyj rozcięcia brzucha i 2, Oddzielenie się bło- 
[ay szluzowej żołądka po otruciu terpetyną, wy- 
' gdrowienie. i 

Zarząd chóru męzkiego towarzystwa mu- 
Zycznego zaprasza szan. członków na próbe jutro, 
tj. w piątek dnia 14. o godzinie 7, w wieczór. 


Z ILBY SĄDOWEJ. 

Wiedeń 10. października. Na drzwiach synago 
igi w Niżniowie i na murach domów miasta tego, zamio- 
szkałego przeważnie przez żydów, kazał naczelnik tam- 
| tejszej gminy żydowskiej, Baruch Zahler, przybić pląka» 
ty, donoszące, iż Mojżesz Lebzelter jest pod wielką klą- 
|twą (cherem) i dlatego nie godzi się z nim wchodzić w 
stosunki dopóty, póki Mojżesz nie stanie się żebrakiem. 
, Skutki tego plakatu były dla Lebzeltera fatalne. Nikt 


nicach sądził 4, bm. sprawę rzeźnika Suchan, na nie chciał z nim obcować, bracia jego omijali go, a na- 
którym ciążyło oskatzenie, że podczas tamtejszych | czelnik gminy izraelckiej nie chciał nawet wpisać no- 
rozruchów autisemiekich rozbił żydowi Beckerowi wonarodzonego dziecka jego w księgi. Lebzelter wyto- 
toporkiem okno, W chwili, gdy przewodniczący we- czył proces Zahleruwi, podając, że wiadomość o klątwie 
zwał podsądnego, aby zasiadł ua ławie oskarzonych, jest zmyśloną, a cała rzeuz jest tylko spowodowana chę- 
uchwycił tenże za brodę powołanego na świadka cią zemszczenia się Zahlera na nim, za to, że Lebzelter 
Beckera i usiłował go ze sobą pociągnąć przed kra- i wygrał z nim proces przed laty, Zahler z tego powodu 
tki sądowe. W sali sądowej powstał głośny śmiech, chciał napaść wraz z bratem swoim, Leibem, uzbrojony, 
tylko prokurator zachował zwykłą powagę i wniósł dom jego, a gdy mu się to nie udało, chciał owemi 
natychmiąst o ukaranie rzeźuika za ten wybryk plakatami wywrzeć na nim zemstę Podane przez skar- 
24-godzinnym aresztem. Główne postępowanie mn- | żącego okoliczności okazały się prawdziwe i sąd obwo- 
siano w skutek tego odroczyć. dowy w Tłumaczu widząc w czynie Zahlerów zbrodnię 
DUE SZ O EA SZARE m gwałtu publicznego i wymusu, skazał Barucha na 6 

K3 i Ń +. tygodni, Leiba zaś i trzeciego współwinnego, Abraham 
Notatki artystyczne, liter ackie || naukówe. Zahlera, na 5 miesięcy ciężkiego W i Sgd A 
Cyjuy, przed którym się odbyła dzisiaj rozprawa, pomi- 


Aj ~ 


(st.) Teatr. Wezoraj w znanej komedji An- 
giera „Rodzina Fourchambault,“ wystąpiła pamua 
Zofja Kossuth, nezenuica warszawskich szkół dra- 
matycznych. Panna Kossuth wystąpiła w ogóle po 
raz pierwszy na scenie I zaać to było w debiucie 
jej wczorajszym. Rolę umiała jak słowik i dekia- 


mo wywodów ybrońcy Zahlerów, zatwierdził wyrok NĄ - 
du obwodowego tłumackicgo, 


Rolnictwoprzemysli handel,, 


mowała ze zrozumieniem, ale, objęta gorączką kin- Bank rolniezy we Lwowie. Wczoraj o go- 
kietową, nie zdołała nigdzie wyjść z monotonsego | dzinie 6-tej wieczorem zgromadzili się w biurach Towa- 
tempa ani też ruszyć się z miejsca raz zajętego na rzystwa kredytowego ziemskiego założycieie i członko- 
scenie. Panna Kossuth zaleca Bię zresztą odpowie-, wie instytucji, która uchwałą c. k. sądu krajowego we 
dniemi warunkami zewnętrznemi a okoliczność, że! Lwowie, z dnia 28. lipca 1881, zarojestrowaną została 
wezoraj nie wywołała wrażenia, nie powinna jej jako „bank rolniczy we Lwowie.* W zgromadzeniu u- 
zrażać, jeżeli ma istotne a nie urojone powołanie | czestniczyłu 36 osób, a prezydjum poruczono przez akla- 
do sztuki. Rola kreolki Marji jest dla panny Kos- mację Wł. hr. Ruseockiemu. Jako notarjusz był obecny 
auth za trudną, boż i pensjoaerka tańczy wprzód p. Jasiński, Już w toku dyskusji pojawił się namiestnik 


na kinderbalu, zanim ją poprowadzą na wielki par- 


kiet. Czekamy zresztą na dalsze występy uczennicy, 


p. Rapackiego; dziś natomiast o jej przyszłości naj- 
mviejszego nie mamy wyobrażenia, Wyrok, wydany 
po pierwszym debiucie artysty, bywa zwykle lekko- 
myślny lub ryzykowny — nieraz bowiem meteory 
zbladły już nazajntrz, a zrzuceni debintanci utoro- 
wali sobie droge siłą zapału i wymową talentu... 
Gorące słowa uznania mamy dla pani Kwiecińskiej, 
która od chwili, gdy ponownie pozyskaną została 
dla sceny lwowskiej, w każdej roli wdziękiem i po- 
wabem ujmuje widza a grą szlachetną i umiarko- 
wang ożywia sztukę. 

* Dziś we czwartek dnia 18. paźdsierniką 
trzeci występ panay Olgi Renée, „Afrykanka,* ope- 
ra w 5 aktach J. Mayerbeera. 

* Jutro w piątek dua 14, października 
po raz pierwszy „Ofiara,“ komedja w 1 akcie A. 
Dreyfnasa, przekład A, Kleczewskiego ; po raz pierw- 


docenta pryw. w Wiedniu, na drugiem dra Ottona| szy „Głodem wziety,* obraz dramatyczny w 1 akcie 
Luedecke, na trzeciem dra Fryd, Berwertha, z!J. A. hr. Fredry i „Uściskajmy się,“ komedja w | 


Niemiec. 

Hr. Iwan Szapary doniósł sądowi kryminal- 
nemu w Budapeszcie, ża pudpisane na imię jego ż0- 
hy, z domu hrabiny Tórók, weksle fułszywe krążą 
po mieście. Jeden taki weksel chciano w jeduym z 


i 
| 


| 
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akele z francuskiego. 

„Pan Tadensz* w rzeźbie. Dowiadujemy 
się, iż młody artysta, p. Ludwik Pyrowiez, wysłany 
do Rzymu dia ksziałcenia się w sztuce, przystąpił 
do ilustrowania „Paan Tadeusza.* Dotąi wykoń. 
czone dwie figurki bndzą powszechne zajęcie i na- 
dsieję, że dłuto młodego artysty kiedyś zasłynie. 
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„hr. Potocki, w towarzystwie wiceprezydenta p. Zale- 
skiego. 

P. Bolesław Augustynowicz imieniem dyrek- 
cji składa sprawę 4 dotychczasowych czynności. Dyrek- 
cja najęła lokal, zorganizowała biuro, przygotowała bu- 
chalterję i rozesłała okólniki do przeszło 140) firm eu- 
ropejskich, 4 ofertami w skutek tych odezw zgłosiły się 
do uyrekcji następujące targi zbożowe: Berlin, Szczecin, 
Drezno, Wrocław, Darmstadt, Hamburg, Lindau, Hano- 
wer, Monachjum, Gdańsk, Wiedeń, Praga, Ołomubiwe, 
Opawa i Amsterdam, Z krajowych natomiast prodncen. 
tów nie zgłosił się ani jeden i mowca pragnie w tym 
kierunku rozbudzić ożywioną agitację, Myśl, że produ- 
cent 1 konsument potrzebują uicodzownie pośrednika, 
nie jest nową, nad „wprowadzenie:a tj myśli w życie, 
pracowali już pp. Pejączkowski i hr. liuesvcki, lecz Pa- 
jączkowski umarł, a dziś sprawą zajęli się ponownie PP. 
Breuer, Roiński, SŚchoiłonbarg i Augustynowicz. Majątek 
zakłauu przedstawia się jak następuje: 

Do 12. pzździerniku 1881 rano subskrybowało 140 
crłonków 384 udziałów po 200 złr., razem 76.800 złr,, 
do czego doliczyć należy wpisowe po 10 złr , razem 3840 
złr. Cała tedy kwota wynosi 80.640 złr, Ale dotąd zło- 
Żyłu tylko 91 człoi.kow cułkuwite lub częściowa wpłaty 
na 264 udziałów, w wysokoś:i 30180 złr. (razem z wpi- 
sowem) — juzostaje Wdy jeczuze do wyłacenig 25 260 
złr. W tej więc chwili kasa zakładu posada 30.180 złe. 
gotówki, W końcu powtarza p, kugustynowioz, źa now, 


k— instytucja nie wymaga wielo udziałów, lecz wielu ucze: ` pułkownik 


PJ = w d „ Pila, był 11. b. m. u prezydenta Grevyego, któ- 
F. Henzel usiłuje uzasadnić dotychezasowg apatję rego prosił, o poparcie Francji przeciw niesłu- 

kraju brakiem reklamy poważnej, nie blagierskiej. Wnosi gznym wymaganiom Austrji w sprawie Dunaju. 
tedy, by: 1) rozsyłać okólniki do oddziałów gospodar- , Greyy miał odpowiedzieć, że podziela zapatry- 
skich i osób wpływowych na prowincji; 2) podawać czę-| wanie Romunji w tej kwestji i że Dunaj musi 
sto w dziennikach artykuły, dotyczące rozwoju zakładu, pozostać wolną rzeką. 

ogłaszać agendy, ceny zboża itd. i 8) powołać do współ- Cesarz Wiihe!m nadał rosyjskiemu sekreta- 

działania wszystkie czynniki krajowe, któreby zdołały |rgowi stanu i wicekancłerzowi Giersowi, order 

rozwinąć handel krajowy. czerwonego orła pierwszej klasy. Giers otrzymał 
Or. Biliński sądzi, że należy rozpocząć agitację | go przed imieninami cara i pospieszył z życze- 
nie za nowymi, lecz między dotychczasowymi członkami | niami, ozdobiony nową dekoracją. Car winszował 

a żywotność zakładu polega nie na skiadaniu udziałów, | mu niezwykłego odznaczenia. 

lecz na robieniu interesów za pośrednictwem banku, Jenerał Irnroth, nmiewróci już według St. 

P. Abrahamowicz D. twierdzi, że więcej jak o- | Pietiersb. Wied. na swoją posadę do Bułgarji, 
dezwy pomogą widok i przeczucie rzeczywistych korzyści, że|ale prawdopodobnie zamianowany zostanie po- 
zatem chwila rozkwitu nastąpi wtedy, kiedy bank będzie | mocnikiem sekretarza stanu w Finlandji. 

mógł powiedzieć: Płacę za pszenicę więcej jak ten lub Z Petersburga donoszą: Dziś dnia 11. b. m. 

ów konkurent rozpoczął się proces dziennika rewolucyjnego 

P. Zamorski przypomina dzieje spółki tarnopol-| Czornyj Peredeł. Jako oskarzyciel wystąpił pro- 
skiej. kurator Murawiew, jako obrońcy Turczaninow, 

P. Augustynowioez odpowiadając p. Abrahamo-| Löwensohn i Michajłow. W sali pojawiła się 
wiczowi, zapytnie: Czy mamy handlować, czy być domem |iiczna publiczność, ale przed odczytaniem aktu 
komisowym? W myśl p. Abrahamowicza , trzebaby mieć |oskarzenia oświadcaył przewodniczący, że trybu- 
ordre od knpców, ależ kto nam winien bardziej zaufać, |nał z polecenia ministra spraw wewnętrznych, 
kupcy zagraniczni, czy członkowie własnej instytucji? |uchwalił przeprowadzić rozprawę tajną. W sku- 

W każdym razie my gami winniśmy zacząć, Niezawodnie|tek tego oświadczenia publiczność opuściła salę. 

czasem możną najlepiej sprzedać w domu, ale taka| Senator Kowalewski złożył już carowi sprawo* 

inetytucja pośrednicząca, jak bauk rolniczy. przysłuży|zdanie z rewizji, którą odbył w gubernji oren- 

się nam znakomicie tam, gdzie stosunki nie _rzyjają| burskiej. W skłąd komisji wysadzonej dla zba- 

zawieraniu interesów prywatnych. dania nadużyć urzędowych w wspomnianej gu- 
P. Lekczyński w obronie członków opowiada, |bernji, wchodzą hr. Ignatiew, senator Kowale- 

że niedawno sam pragnął zbyć zboże za pośrednictwem |wski, minister Ostrowski i ks. Uusów. Rezpo- 

banka, ale go nigdzie nie znalazł. (Wesołość). częto już przesłuchanie czynowników, którzy roż- 
P. Polanowski: Nie jestem już młody i doświad-| kradli fandsze skarbowe. 

czyłem wiele, wprawdzie w innym kierunku, ale muszę] _, Kościół prizrendzki w Stzrej Serbji stoi jak 

ustawicznie Żalić się na apatję w kraju. Oto np. chcie JaonOsi telegram z Belgradu z 11. bm. w pło- 

liśmy założyć powazny, niezawisły dziennik, którybyśmy | mieniach. Wojsko tureckie ruszyło przeciw Ar- 
zasilali własnemi korespondencjami (bagatela! Prayp. mantom, którzy spustoszylii podpalili kiika wsi 
spraw.) ale nie znaleźliśmy człowieka (Wierzymy, bo na] okolicznych. 

założenie pisma trzeba człowieka z 80000złr. Przyp. spra- Pogłossi o wizycie Gambetty u ks. Bis- 

wożd.) 1 myśl o poważnym, nieawisły m dzienniku upa-|marka w Varzinie mie zamilkają — Vossische 

ała. (I poleciliśmy narodowi, wespół z pp. Jędrzej wi-| Zeitung twierazi nawet, że już po wizycie. Dzien- 
czem i Obertyńskim „Gazety Lwowską." Przyp. spraw.)|nik ten otrzymał z Hamburga telegram z do- 

Owoż i w tym wypadzn trzeba człowieka. Człowiek ton | niesieniem, że w tamtejszym „Hotel Petersbourg“ 
| musi duszą i cialem oddać się instytucji, dniować if Gambetta mieszkał od 22. do 26. wrzesnia po- 

nocować na kolvi, na telegrafie, na poczcie i zdolnym|czem odjechał w kierunku do Lubeki (zatem 
być do wszeikich pošwigcoù. Mowcu« sam gotów jest do | asesawodnie do Varzina). Podróżował incognito 
ofiar, gotów na każdym korcu stracić po kilka azostek,|z adwokatem Massabie i tegoż siostrą, W ber- 
po gułdenie i więcej, byle tylko transakcja o lbywała|bhskich kołach politycznych nie przeczą, że 
się z8 pośrednictwem banku rolniczego! (Powszechna we-|zjazd Gambeity z Biumarkiem jest możliwy. 
Bołość — oiekawiómy widzieć hreczkosieja, któryby w | Natomiast Franaosische Correspondeńa, utrzywu- 
takim kierunku Chcial „bięrać doświadczenia, P. spraw )|Jąca Stosunki z ambasadą niemiecką w Paryżu, 

P. Anghstynowicz w swej odpowiedzi lekkojtwierdzi stanowczo, Że Gambecie ani się miło 
zbył poprzednika, a wnioski p. Henzla oddano dyrekcji |odwidzuć Bismarka. 
do stosownego uwzględnienia. Wojska fran uskie zajęly dnia 10. bm. mia- 

Następuje w końcu uzupełniający wybór do rady|sto Tunis; iuue pod względem strategicznym 
nadzorczej: ważniejsze pozycje zajęto już przed kilkoma 

Dotychozas w skład jej wchodzą pp. Augustynowicz | iniami. Francuzi wkroczyli za zgodą beja i mo- 
Schellenberg, Rorński (zarazem dyrektorowie), Breuer, żemy przypuścić, że okupacja ta nietylko za- 
Polanowski, Tustanowski, Abrahamowicz, dr, Biliński i|spokoi ludność europejską, lecz równocześnie u- 
hr. Rusocki. śmierzy także Arabów. 

Wczoraj +86 na 36 z 37 udziałami głosujących wy- Według doniesień z Filadelfji, zbadano tam, 
rani zostali pp. Szumalczowsk, (33 gł), Adam ks, Sa- Zepi ran por AOV Am SPwyany w, Liyerpasl 
PRO rocset (25) | ar Maas) Blada kawek wyprawili z Ameryka pp. O” Donovan Rossa, 

gt) Crowe i Ferie — poczem wszyscy trzej poezci- 


wcy dali znać o wysyłce konsulowi angielskie- 
Lwowska Izba huudlowa 1 przemysłowa |mu i otrzymali l0-tysigcy dolarów nagrody. 
Wys. c. k. państwowe ministerstwo wojny rozpisało re- 


Russa skiada zresztą swój udział w denun- 
skryptem z dnia 4, paździermka 1881 |. 1470 licytację, |Cjaci na innego „patrjotę*, nazwiskiem Foy 
lem dostarczenia różnych artykułów, potrzebnych do Wedłag zdania jurystów amerykańskich, 
umundurowania i uzbrojenia o. k. wojska na rok 1882 1|kara jaka weding praw okręgu Kolurabijskiego 
wyznaczyło termin do przedłożenia pisemnych ofert nej-|Spotkać może mordercę Garfisida, Guiteau, nie 
dalej do dnia 30. listopada 1881 do godziny 12-tej w|maoże być większą niż — gdyby był ukradł pa- 
południe. rę koni. Nie ma co mówić; piękne prawa ! 
Ounobne oferty, podać należy do podawczego Prezydentem senatu Uuji amerykańskiej wy- 
protokołu państwowego ministerstwa wojny w Wiedniu. | brany demokrata Bayard, załecający się taktem 
Spis dostawić sig mających artykułów, tudzież bliższeji Umiarkowaniem. Zostaje on zarazem wicepre- 
warunki licytacyjne, przejrzeć mogą pp. przedsiębiorcy 


zydeniem Stanów zjednoczonych. 
w biurze lzby handlowej i przemysłowej, zaś wzory tych | mamn 
artykułów w akładach munaurowych w Bernie, Budape- 


m la LJ a 

szcie, (łracu, Wiedniu, tudzież w filjach tychże składow | 

w Karlaburgu i Jarogiawiu. O dostarczenie artykułów u- ejm a icyjski. 

biegać się mogą tylko producenci, z wykluczeniem po- Posiedzenie XVIII. dnia 18. paździer- 
średników 1 mają w tym celu dułąvzyć do podania cer-|nika. Początek o godz. '/,12. Spis petycyj na- 
tyfikat wystawiony przez lzbę handiową i przemysłową, |Stępujący: ; e 
lnb jeśli takowej nie ma w miejscu zamieszkania oferen- Ks. Jan Krasowski o wsparcie dla ochronki 
ta, potwierdzenie przez władzę miejscową, że oferent | dziewcząt-sierot w Stanisławowie. — Gmiuy po- 
zdolny jest zakontruktowaną ilość dostarczyć w ozna” |wiatu żywieckiego w przedmiocie wysokiego 
czonym czasie. oszacowania gruntów przy wymiarze podat- 
ków. — Zakład sierot pod opieką sióstr miło- 
sierdzia św. Wincentego à Paulo we Lwowie o 
zapomogę na odbudowanie dachu bląszanego na 
zakładowym budynku. — Zbiorowa petycja wła- 
ścicieli propinacji przeciw nieprawnej konkuren- 
cji wyszyuku przez kupeów towarów mięsza- 
nych. — Wydział powiatowy Staremiasto w spra- 
wie popierania towarzystw zaliczkowych. — 
Eljasz Fifkało, były drogomistrz, 0 zarządzenie 
wypłacenia mu zaległej płacy. — Edmund Kra- 
iński o zrównanie kalendarzy. — Aleksander 
Pietraszkiewiez, nauczyciel, o zaliczkę na pła- 


pam NN 0 


Członek senatu rumuńskiego, 


Lwów 12. października, (Sprawozdanie lwowsżiej 
Izby kupieckiej. Cemy ra 100 kilogramów partas- Lwów) 
Pazenica Czerwona złr. 1125 do 11:60, pszenica biała zir, 
11— do 1140, pszenica żółta złr, 1076 do złr. 11 25, 
pszenica jesienna złr, —*— do złr, —*—, żyto złr. 8:— 
do złr. 825, jęczmień browarny złr. 775 do złr. 8 20, 
jęczmień pastewny rir. 6'40 do 7'—, owies złr. 6— do 
6:40, groch do gotowania złr. 7:75 do 9-86, groch pa- 
stowny młr. 660 do 720, wyka złr. 5'75 do 6*—, bób 
xlr. 9'50 do 11-—, kakurudza stara zir., 7'— do 7:26, 
kakurudzę nowa złr. 6-— do 6-25, rzepak zimowy złr. 
1225 d6 12:50, rzepak letni złr. 1150 do 1176, Inianka 
złr. 1050 do 1076, nasienie lniane gir. 11:25 do 1225, 
nasienie konopne zir, —*— do ——, koniczyna stara złr, 
45— do 47:—, nowa 63:—, kminek złr. —'— do — —, 
anyż płaski złr. —— lo ——, 

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy złr. 36-75 
do ——. 

Waluta: mark —'—, rubel złr, 1'26*/,, napoleondor 
str. 9'36"/4. 

Wiedeń 11. października. Na dzisiejszy targ dowie- 
Łiono żywej nierogacizny galicyjskiej 1520, średnio ciężkiej 
węgierskiej 1310, ciężkich bakonów 907, razem 3787, 

Galicyjskie płacono złr. 38-— do złr, 46—, średnio 
ciężkie węgierskie 47 — do 51—, ciężkie bakony złr. 
51-— do 53:— za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz <£ K, Schała, 


— nn 


Przegląd polityczny. 
Lwów 13. pażdziernika. 
Korespondent Wiener Alig. Ztg. z Pragi 
lowiaduje się, jak powiada, od osoby dobrze 
oinformuwanej, że br. Taaffe w ostatnich cza- 
ach miał kilka konferencyj z b. ministrem Ba- 
hem. 
Administracja Beśnji i Hereogowiny przyj- 
dzie także i w przyszłej sesji delegacyj na po- 
ządek dzienny, jednakże i teraz bez przedło- 
enia budżetu. Rząd nie będzie wymsgać kre- 
ytu osobnego dla prowincyj rzeczonych, albo- 
iem. kosata administracji pokrywają tam do- 
ody. Kłopot zachodzi tylko z katastrem, ko- 


dostawy Bzutru na drogę Nowytarg-Zakopane. — 
Nauczyciele szkoły ludowej w Kamionce strum. 
o uregulowanie płacy. — Hilary Treter z pracą 
konkursową w kwestji reformy stosunków ekono- 
micznych ludności żydowskiej. 

Dr. Wesołowski składa do lsski wnio- 
sek o zinianę regulaminu sejmowego w tym 
duchu, aby gdy po zamknięciu dyskusji zabierze 
głos komisars rządowy lub członek Wydziału 
krajowego, dyskusję uważano Zza otw:rtą na 
nowo. Wnioskodawca e:cisł natychmiast ode 
słania do komisji, ale sprzeciwił się temu 
marszałek. 

Odezytano następnie interpelację p. Skał- 
kowskiego do komisarza rządowego następu- 
jącej osnowy : 

C. k. Starostwo w Stryju cznajmiło piemem 
z dnia 30, lipca 1881. L. 9712 zawiąranomu w 
tem mieście stowarzyszenia zaliczk wemn, któ- 
rego ttatut, ułożony w myśl postanowień ustawy 
z dnia 9. kwietnia 1873, uchwałą e. k. Sądu 
obwodowego Samborskiego z dnia 24 maja 1881. 
L.6813 zarejestrowany został, ź: „wzmisnkowana 
w S$. 8. statuto stowarzyszenia pizyjmowanie 
wkładek oszczędności, — musi być cgraciczone 
tylko do ezłonków stowaszyszeni*— w przeciwnym 
bowiem razia w myśl $. 92. ustawy z dnia 9go 
kwietnia 1873, przedsiębiorstwo to musiałoby być 
zaliczone do kategorji, wymagającej osobnej 
koncesji.“ 

C. k. Starostwo w Sokalu zaś pismem z 
dnia 16. września 1881. L. 9469 zawiadomiło 
zawiązane tamże na podstawie tejże ustawy sto- 
ztojącym roeznie 600.000 złr., zatem 10”/, ca- | warzyszenie zaliczkowe, że „przyjmowanie wkłz- 
go dochodu 2 Bośnji i Hercogowiny. Niepodo- | dek oszczędności na książeczki wkładkowe, opie- 
a bowiem przystąpić d» oznsczenia podatku ;w8ające na imię osób, nie należących do stowa- 
runtowego bez poprzedniego uregulowania chą ,rzyszenia, wymaga w myśl $. 92. ustawy z dnia 
ycznych stosuków ziemsz 10h. 9g, kwietnia 1873, koncesji władzy rządowej. 


| Zważywszy, że e. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrsnych rozporządzeniem z dnia 28, lutego 
1874. L. 2799, orzekło: „IŻ gdy ustawa o sto- 
warzyszeniach z dnia 26. listopada 1852, nie ma 
zastosowania do stowarzyszeń zawiązywanych na 
podstawie ustawy z dnia 9. kwietnia 1873, 
przeto wydawsnie książeczek oszczędności, opie- 
wających na imię, nie może być uważane jako 
takie przedsiębiorstwo, do prowadzenia którago 
wymaganą jest koncesja rządowa.* 

Że od chwili wydania tago orzecaenia, an' 
w naszym kraju, ani też w innych prowincjach 
monarchii, nie wymagano nigdy od stowarzyszeń 
zaliczkowych, aby chcące przyjmować wkładki o- 
szczędności na książecaki opiewające na imię, 
starały się O koncesję rządową; 

że wkładki oszczędności są najobfitszera 
źródłem taniego kapitału obrotowego dla stows- 
rzyszeń zaliczkowych, których nader pożyteczną 
działalność powszechnie już uznano; 

że zatem rozporządzenia e. b. Ntarostw, 
zmierzające do ograniczenia działa!ności towa- 
rzystw zaliczkowych pod względem przyjmowa - 
nia wkładek oszczędności, muszą mieć wpływ 
szkodliwy na ekonowiczne stosunki kraju. 

Podpisani zspytują JWgo komisarza rządo- 
wega: czy Wysoktemu Rządowi znane są przy- 
toczone powyżej rozporządzenia c. k. Starostw 
w Stryju i Svkslu, i z j-kich powodów te roz- 
perządzenia wydane zostały, 

Prsystąpiono do specjalnej rozprawy nad 
wnioskami o internacie, które, jak wiadomo, są 
następujące : 

1. Z początkiem roku szkolnego 1882/53 ma 
być założona we Lwowie bursa dla uczniów ck. 
seminarjum nauczycielskiego męzkiego ; 

2. bursa ta utworzoną będzie na razie dla 
60 uezniów religji chrześ iańskiej wszystkich 
trzech obrządków katolickich i utrzymywaną bę- 
dzie kosztem funduszu krajowego ; 

3. na pierwsze urządzenie tej bursy wyzna- 
cza się suma 5200 złr., zaś na jej utrzymanie 
rocznie suma 19.090 złr.; 

4. natomiast corcezna pozycja dotychczaso» 
wa „30000 złr. na stypendja dla kandydatów 
nauczycielskich“, będzie z dniem wejścia w ży- 
cie tej bursy, zredukowana do 26.585 złr.; 

5. wstawia się do budżetu na rok 1882: 

a) na pierwsze urządzenie bursy 5200 złr.; 
b) na utrzymanie za 4 miesiące 1982 r. 6364 złr.; 

6. uchwala się obok załączony statut dla 
bursy ; 

7. poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
bursę tę wprowadził w życie, wydał prowizory 
czne dla niej instrukeje i regulaminy na przy- 
szłej sesji sejmowej do wiadomości przedłożył. 

Romanowicz wniósł odroczenie na razie 
rozprawy i głosowanie nad 1, ponieważ zostaje 
w widocznej sprzeczności z p. 2.i 6., nie wy- 
klucza bowiem protestantów i żydów, podczas 
gdy te ostatnie stylizacją swoją nie przypu- 
szczają bądź protestantów, bądź żydów, podo- 
bnież czyni statut załączony (ogłoszzny wczoraj), 
mówi bowiem w ogóle o Bandydatach chrze- 
Ściańskich. Nadto zapowiedzianą jest instruk- 
cja, od której wiele zawisło, a która dopiero na 
przyszłej sesji ma być Sejmowi przedłożoną, 
instrukcja ta zaś zawiera podobno postanowie- 
nie, że przez dwa lata wolno uczniowi w bursie 
żle się uczyć, a dopiero w trzecim raku ma być 
wykluczonym. 

Merunowiez, oświadcza, że choć należy 
do jednego klubu z p. Romanowiesem, musi 
protestować przeciwko bezwyznaniowości bursy. 

Romanowicz odpowiada, iż nie przema- 
wiał za bezwyznaniowością, tylko zwracał uwa- 
gę na sprzeczność, a ponieważ marszałek wy- 
raził także swoje zdanie w przedmiocie sprze- 
czności, więc p. R. odpowiada, iż nieprzy- 
zwoltą jest rzeczą prowadzić dyskusję z mar- 
szałkiem. 

Wniosek formalny Romanowicza odrzucono, 
8. 1. przyjęto bez dyskusji. Rozpoczęła się dy- 
skusja nad punktem 2. Zabrał głos dr. Zucker. 
Najwyższem zagadnieniem wychowania jest, aby 
dziatwa chwaliła Boga po swojemu a szanowała 
wyznąnia innowierców. Dzisiejsze nasze szkoły 
nie są bezwyznaniowe bynajmniej. Modlitwy i 
wykłady katechetów odbywają się wobee inno- 
wierców ; czytanki są pełne wzmianek z ewa- 
nielji; godła święte są zawieszone w klasach; 
dzieci innowierców wcala to nie razi. Tak samo 
powinno być w bursie, choć Wydział krajowy w 
swojem Sprawozdaniu przypisując żydom nizki i 
upośledzający sposób myślenia, wyklucza ich z 
niej pod pretekstem kuchni. Konsekwentnie mo- 
gą być z naszych Szkół wykluczeni wszyscy 
innowiercy, 8 toby zniszczyło przynajmniej *|, 
części misji cywilizacyjnej, jaką ma szkoła. Dla 
tego żąda w głosowaniu oddzielnego głosowania 
nad wyrazaiai „uczniów . „ . katolickich ob- 
rządków*, aby można głosować przeciwko te- 
mu postanowieniu, wy luczająceniu innowierców 


cę. — Gmina Szaflary w kwestji obowiązkowej |z bursy. 


P. ks. Buchwald odpowiada, że byłoby 
to herezją pedagogiczną, żydzi nie mogą być 
nauczycielami ludu, i wypowiada między innemi 
pomiatanie religji katolickiej przez dziennikar- 
stwo żydowsko wiedeńskie. j 

P. Kowalski Bazyli oświadcza, że po 
przyjęciu art. 1. on i jego towarzysze wstrzyma- 
ją się od dyskusji i głosowania. pl 

P. Sawa wnosi zamknięcie dyskusji, 

Goldman prosi o głos, Marszałek od- 
mawia mu, twierdząc, że dyskusja zaniknięta. 
Goldman protestuje, bo dopiero zamknięcie 
wr'esiono, a głosowania nie było. Marszałek 
poddaje pod głosowanie wniosek o zamknięcie 
dyskusji, który przyjęto. Zapisani do głosu prze- 
ciwko art. 2. pp. Goldman, Zucker i kKappaport 
wybierają ostatniego moweą jeneralnym, który 
odpowiada Buchwaldow:, że według zapatrywań 
przez tegoż wygłoszonych, mogliby innowierey 
ze wszystkich szaół publicznych i wspólnych być 
wykluczeni. Żydów jest obecnie dużo nauczycie- 
lami, np. w Drchobyczu. Są wprawdzie staro- 
wierey zakośoiali, przeciwni asymilacji żydów z 
arodem, ale my powinniśmy mieć w każdem 
yznamia dwie wielkie klasy nowowierców, ktb- 
by dążyły do zlania się i zbratania. 

Popiel Paweł. My chcemy stworzyć inter- 
nat wyznaniowy. Przyjmowanie żydów do bursy 
byłoby gwałtem. Żydzi nie powinni być nauczy- 
cielami ludu, a jeżeli są w Drohobyczu, to z 
pewnością nie s korzyścią dla wiary, ani zass:d, 
których my bronimy, — Zresztą radzi żydom, 
aby się skromnie zachowali. 

Pietruski imieniem Wydziału krajowego 
oświadcza, że gdyby internat miał mieć cechę 
bezwyznaniową, to lepiej odrzucić cały projekt. 
«Jeżeli żydzi chcą mieć własny internat, dąmy im. 
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Dajemy właśnie na szkołę wyznaniową w Bro- 


dach. Wszak szkoły rabinackie są także wyzna- 
niowemi, a państwo je utrzymywać powinno. Nie 


Lipsk 12. października. Przesłuchanie oskar- 


zonych w procesie socjalistycznym ukończone. 
Subjekt sklepowy Metzkow przyznał się, że 


należy brać rzeczy tak namiętnie, bo my tu|rozszerzał pisma treści rewolucyjnej w koszarach 


wszyscy w jednej rodzinie — jeden dostaje dzi- 
siaj, drudzy jutro. (Kowalski i towarzysze wy- 
chodzą ze sali). 


Referent Małecki nadmienił, 


że w interna- 


Aleksandryjskich, Waterstraat zaś przyznał, 
że korespondował z Londynem, Marta Legel 
oświadczając, iż jest socjalistką, powiada, że nia 
znała treści korespondencjijsw której odbieraniu 


tach niemieckich także żydów nie ma. Musiały- | pośredniczyła, 


by one być wszechwyznaniowemi, a to na jedno 


Londyn 12. października. Morningpost do- 


wychodzi z bezwyznaniowością. Zresztą pobyt|wiaduje się, że w ostatnich dniach odbywała 
żydów w bursie wspólnej mógłby być uważany [się ciągła wymiana depesz pomiędzy gabinetami 


za prozelityzm. 

Artykał 2. przyjęto w brzmieniu komisyj- 
nem. Przeciwko niemu głosowali także pp. Zie- 
miałkowski, Potocki, Madejski, Czartoryski, Kru- 
kowiecki, W. Dzieduszycki. 

Następnie w art. 4. na wniosek Kruko- 


berlińskim, wiedeńskim, rzymskim i madrydzkim. 
i 
wybrzeży afrykańskich wspólnie ustawić flotę, 
którgby broniła poddanych państw odnośnych, a- 
grożonych powstaniem Arabów. 


Chodziło o to, czyli nie godziłoby się wzdłaż 


Londyn 12. października. Koła dobrze po- 


wieckiego uchwalono zachować całą [informowane powiadają, iż wiadomość Morning 


sumę stypendyjną 30.000 złr. nieuszczu- 
plong. Uchwalono bez dyskusji statut i uchy- 
lono wniosek dr. Piętaka, który wnosił, aby 


post o wymianie depesz pomiędzy mocarstwami 
w sprawie wspólnej demonstracji flot wzdłuż wy- 
brzeża Afryki, jest kombinacją, nie mającą żadnej 


ewentualną instrukcję dla zakładu, przedłożono | podstawy. 


Wydziałowi krajowemu „do zatwierdzenia”. 

Bez dyskusji uchwalono następnie ustawę o 
licencjonowanie ogierów; umorzsnie ra- 
talne zaliczki 11.433 sdi udzielonej w r. 1 
z krajowego funduszu szkolnego gminie miasta 
Krakowa; statut dla zdrojowiska Kryniea-Sło- 
twiny i wybudowanie drogi krajowej z Nowego- 
Targu do Zakopanego — poczem nastąpiły refe- 
raty petycyjne, nasamprzód nad prośbą pani 
Felicji Kiss, której mężowi w r. 18577 pełsma- 
no żebra w Kulparkowie, tak że umarł. 

Dla syaka jej małoletniego uchwalono 50 
gld. rocznie aż do osiągnięcia normalnego wieku; 
patycję Adoifiny Sporn, o zapomogę dla syna 
celem pobierania nauki maisistwa odstąpiono 
wydziaiowi krajowemu do możliwego uwzglę 
dnienia, nareszcie p. Mareszowi, byłemu dyre- 
ktorowi Kuiparkowa. udzielono cdprawę 2200 gld. 

Marszałek zamknął posiedzenie o godzinie 
23/,, Następne jutro. Na porzącku praliminarz 
tunduszu szkolnego — wniosek Merunowicza, © 
zakładach zastawniczych i parę drobnostek, 


filągramy wiano „zla Polskiago, 


Warszawa 1%. pażdziernika. Generał Albie- 
dińskij wyjechal wczoraj do Petersburga. 

Warszawa 12. października. (Pocztą do gra- 
nicy). Termin zjazdu cara z cesarzem aust:jać- 
kim dotychczae jeszcze nie jest stanowczo ozna- 
czony, lecz cdbędzie się w każdym razie przed 
20. t. m. Carowi towarzyszyć mają: G i ers, Ign a- 
tiew i jeneral Albiedyński, który już udał 
się w tym celu do Petersburga. Zarząd kclei 
w arszawsku-wiedeńskiej ottzymał już wczoraj od- 
nośne dyspozycje. Ambasador rosyjski w Wie- 
dniu towarzyszyć będzie cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi. W ogóle donoszą, że car zamierza wy- 
stąpić ze świtą liczniejszą, aniżeli ta, z jaką 
przybył d» Gdańska. Po powrocie z Galicji m: 
car zabawić przez dwa dni w Warszawie. W 
sferach rządowych przeczą stanowcze, jakoby 
zjazd miał w ogóle nastąpić. 

Wiedeń, 13. października (godz. 
Właśnie rczpoczyna Się pogrzeb barona 
merlego. Cesarz przybył osobiście. 

Wiedeń 13. października. Ministerstwo o- 
światy wypraeowało projekt reformy gimnazjów. 
W następnym miesiącu zbierze się celem dania 
swej opinji ankieta gimnazjalna, w której saład 
wejdą profesorowie uniwersytetów, delegaci mi- 
nisterstw, dyrektorowie i profesorowie szkół Śre- 
dnich i rzeczoznawcy pedagogiczni. Rozprawy 
jej będą dalszym ciągiem obrad ankiety, która 
zastanawiała się w r. 1879 nad sprawą reformy 
gimnazjów, i atórej rezultatem były nowe po- 
stanowienia co do matury i nowa instrukcja dla 
profesorów gimnazjalnych. 


Wiedeń 13. października. Konsorcjum kolei 
jarosławsko-sokalskiej przedłużył rząd wstępną 
koncesję na dalszych sześć miesięcy. Równocze- 
śnie wezwał rząd namiestnietwo lwowskie do 
przedsięwzięcia rewizji trasy linji lwowsko-80- 
kalskiej, o której budowę ubiega się kolej lwow- 
sko-czerniowiecka. Rząd życzy sobie, aby oby- 
dwa konsorcja połączyły Się ze sobą i z tego 
powodu do rewizji trasy lwowako-sokalskiej za- 
wezwani będą także reprezentanci konsorcjum 
kolei jarosławsko-sokalskiej. 


Wiedeń 13. października. Następcą Hay 
merlego będzie prawdopodobnie br. Calice, 
ambasador w Stambula, najlepszy znawca sto- 
gunków wschodnich. Mianowanie nastąpi natych 
miast po pogrzebie br. Haymerlego. Dzien- 
niki wspominają także o hr. K alnoky m, któ- 
ry byłby najmilszym hr. Taafiemu, ponieważ 
nie mięszałby się do spraw wewnętrznych. ) 

Rzym 13. psździernika. Gazetta d Italia 
zapowiada, żə podróż króla Humberta do Wie- 
dnia nastąpi w najbliższej przyszłości. s 

Petersburg 13. pażdziernika. Oficerowie 
batalionów kolejowych otrzymali rozkaz pogoto- 
wia, aby na każde wezwanie mogli towarzyszyć 
dworowi do Galicji. 

Petersburg 13. października. W krajach 
nadbałtyckich mają niebawem nastąpić bardzo 
ważne reformy, mianowicie zeprowadzone mają 

ziemstwa. . 
bił ania" 13. października. Wiadomo wam o usiło- 
wanem otruciu arszenikiem tutejszego naczelnika sąda, 
wraz z jego rodziną, i o be.owocnem śledztwie, prowa- 
dzonem z wielką energją 1 bystrością przez sędziego 
Tustanowskiego Z Sambora. Z powodu zatem tego uje- 
mnego wyniku śledztwa, 1 wobec bezpodstawnego po- 
dejrzywania żydów, jakoby z ich łona pochodził zbro- 
dniarz, pojawiły się 4 8. na 9. tm. takie plakaty: „ 
wreje! Wydaj te; ktostrojeł nasBzoho pana 
naczalnyka Kużmu, bo jak nie to pohybel 
wam!“ Takich kilka plakatów przyniesiono ż rana 
bm. do biura magistratu. | 

ydzi zachowali na pozór zimn 
jednakże zaniepokoili się tsk dalece, 
nego przez kogoś bąka: jakoby tutejszy kupie „Em 
sprowadził dla grożącej kramcły kilka pak row ich e , 
pozzli ponoś z relacją do pana starosty, który 7 je, 
nowczóm i pelnem taktu zachowaniom W Zupo'nosci 


uspokoił i z8 strachu wybawił. 
O MOJNAOCUK 
i Ą Dziennik urzę- 


BIF ! $ 
Serajewo 12, października. 


dowy zaprzecza wiadomości o dymisji szefa rzą 
du krajowego D ah 1 en8.. . M 

Rzym 12. października. Voce de la verità 
pisze, że Haymerl6 będąc posłem w Rzymie 
tak dobrze umiał ocenić sytuację, iż później bę- 
dąc winistrem, poznał, że należy stosunki z Wa- 
ltykanem uczynić bardziej Acisłemi. W czasie Je- 
‘go urzędowanis rysw azano wiele zawiłych kwe- 
styj ku ohopólneran zadowoleniu. 


2. po poł.) 
Hay: 


krew, W istocie 
20 wobec puszczo” 


pondene pisze: 
wraz z Anstro-Węgrami, z powodu skonu Hay- 
g75]merlego stratę dyplomaty, króry przede- 
wszystkiem starał się o utrzymanie przyjaciel- 
skich stesunków , 
Zmiana w tych stosunkach byłaby smutnym wy- 
padkiem, 
stosunki 
interesom, ale zapewniają pokój Europy. We- 
dłag wiadomości tegoż samego dziennika mini- 
ster Puttkamer został mianowany w miejsce 
Stolberga wiceprezydentem ministerstwa. 


Berlin 12. października. Provinzial Corres- 
Państwo niemieckie opłakuje 


pomiędzy obu państwami. 


ale nie nastąpi ona tem więcej, że 
te odpowiadają nietylka obopólnym 


Paryż 12. października. Siecle mniema, że 


Grevy jutro lub pojutrze powoła Gambettę 
ida mu pełnomocnictwo względem ułożenia pro- 
gramu i składu nowego gabinetu. 


Stambuł 12. p»ździernika. Z powodu u- 
więzienia kilku Krostów, którzy tu przybyli 
z Kotaru, chcąc umknąć przed powionościami 
wojskowemi, wpadło kilkunastu uzbrojonych 
Kroatów do konsulatu austro-węgierskiego i żą- 
dałe wśród grożb uwoluienia aresztowanych. 
Porządek przywróciło kilku majtków okrętu sta- 
cjonującego „Taurns*. Dziś nie powtórzyły się 
demonstracje i nie ma obawy o jakiekolwiek 
zaburzenie porządku na przyszłość. 

Tanis 12. pażdziernika. Roustan wysto- 
sował do reprezentantów mocarstw okólnik, w 
którym zawiadamia, że miasto Tunis za poro- 
zumieniem z Beyem zostało zajęte, celem przy- 
wrócenia bezpieczeństwa publicznego. Okupacja 
ma czysto defenzywny charakter. Urzędy admi- 
astracyjne będą funkcjonować tak samo jak 
przedtem. Wszyscy konsulowie uznali konie- 
czność okupacji, tylko konsul wioski założył 
protest. 

Sądzić jednak należy, ża protest ten jest 
skutkiem prostego nieporozumienia, i że rząd 
włoski temu zaprzeczy. 

Tunis 13. pażdziernika. Ali bey został 
napadnięty 10. b. m. wie:zorem przez Silne od- 
działy powstańcze w pobliżu ruin rzymskich 
pod Ainurką. Po kilsugodzinnym żwawym boju 
pobici puwstańcy, uciekli w rozsypee zostawia- 
jąc zdobycz, aż do Donzz ped Tebursuk. Ka- 
wzlerja puściła się sanimi w pogoń. Obie strony 
poniosły dotkliwe straty. 

Te:egraiowany kurs wiedeński. 

Wiedeń 13. października godzina 10 m. 87. Akqa 
uredytcwe 863 —, Angio-Auttr. 158--, Akcje baatn 
Union 149' ~, iiołuj Karola Lud. 326'60, Poendn. 172 —, 
Renta papierosa —- —, Linty zsatawne gal. banka bij. :. 
Galioyjs='e obligacje indemniracyjne ——, Grii- 
oy,zki baak rustrkslny ——, Losy z roku 1860 —  , 
Nagolonzd.r 9'5V1/,. Hubal panier. 1-26'/,. Usposobien:« 
pomyślne 

Wiedeń 12. października godzina 6 min, —, 
ednelity dług Państwa w banka. 76°26, w srobrze 77:40, 
Losy pożyczki z roku 1860 18: 60, 


T 
» 


Benta w grocie 94—, L 
Akcje braku wiedeńskiego 830 —, kredytowego 364 —, 
Londyn 11846. Srebro —*—, Napoleond'or 8'37*/,, Dn- 
kat osz, moa. 661, 100 marek memieckich 57 85 


Nafia. Nicdań 18 października: 15%, do 16. 
Tryest: — -. Grama: 790. iiamburg: 810, ra 
październ. 8'10, xa listop groJsień 8:10. Antwerpja: 
ua paźdz. 19'a. Now; York: 7e Filadelfia: 7j 


EE ANIĘ - - 
DE E 2 


Pociągi kolejowe. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Według południka peszteńskiego. 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. g0 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy 
o godz 11l przed południem (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEC: o gods. 9 min. 40 wieczór (po- 
ciąg popieszny); o godz. 3 min. 45 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. $ min, 32 po południu (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamczu) 
o godz. 3 min. 8 rano (pociąg mięszany) o godz. 8 miu 
36 po południu (pociąg mięszzny). 

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 5 rano i o 8 godz. wieczór. : 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny. 
o godz. 10 miu. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o godz 
8 min. 30 rano (pociąg osobowy); O godz. 8 min. 52 po 
ag mięszan 


ołudniu (poci y) 
j ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według południka poszteńskiego. 

„DO KRAKOWA: o godz. 10 min, 8 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg osobowy) 
0 godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięszany). 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) © godz. 6 min 
45 rano i o godz. 6. min. 35 wieczór. 

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca lwowskiego głó- 
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz 12 min. 10 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 11 w mocy (poci g mięszany), 

DO PODWOÓŁYVCZY K: (z dworca w Podzamczu), 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg mięszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany). 

DO CZERNIOWIEU: o godz. 6 min. 10 rano (po 
jąg pospieszey); o godz. 11 min. 50 w południe (pociąg 
igszaay)i 9 gols. 10 mia, 50 w noży (Ptg mijsea ny | 


te. 0 - — 1. E a | 
Przez czas mojej nieobecności we Lwowie, 


9. | astępu je mię kolega p. Livwowski, dentysta 


Lwów, Rynek 1. 24. Dr. Finkelstein, 
2621 1—? e. k. lekarz pułkowy. 


Dr. Med. i Chir- 
na podstawie wieleletniej praktyki) spa- 
cialnie w chorobach tajnych obojga płei, tudzież 
w chorobach rozwojowych, jako to: blednicy, 
głrbiepiach nerwowych, trudnościach pokwito- 
wych itd. Hotel Langa, 8—9 rano, 4—5 po po- 
łudniu. 2688 4—0 


* 


ordynuje ( 


Dr. Apolinary Tarnawski 


zam egikał obecnie przy Placu Akademickim I 1 
Ordynuje od Eae d i popołudžiu, 
2:84 2—3. 


R 


DZIENNIK POLSKI. 


Sa a w o- eon ma mrna 40 tamm mam nn RAPA a © ERA. kaaog non zizi ee m AAA o 3 — ZA AOL Po nA ni Alo 0 M MN 


MAGAZYN FOWARÓW BŁAWAETNYCH i PŁÓCIEN 


BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców 


poleca na sezon jesienny i zimowy najnowsze materje wełnianne po najumiarkowańszych cenach. 
Próby na żądanie franco. 


Gii 


atanan SIE -aE a ASAE M KAI COR DZE 


SCF 


a 


2652 12-0 


a | bo * p 


okej a, 


m e EA e SAARE 


— a e E tomik latin E . 
Najprzedniejsze kuracyjnejg a nm NE TCA E e SI ez 
p $ w Es | = Éad m » ro s 4 
de CH (MA mn = = bi o 
INOGRONA|| NEUĄOFĘR FEEC =--- = „S wg g] aF Uznanie!!! u 
Wy "(ef a 4 Im oao T e m f -- C> p ża H s s 
| feslawskie komi s ES BESES= o SM- ME s 5 (le Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny 
>: ać v N 2 E = > 2 ZR i == 4 ł 
_ włoskiego szczepu optyk i mechanik „BSE oaz ER=" w = ge B w pa 4 = za przewyborne perfumy I wody toaletowe. 

E Fi = a sz co Nda | © > pa . 
codziernie świeże, otrzymuje i roz We Lwowie. SoZ = ʻa S E= 25a 2a [w w | © hg E Woda lwowska odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym za- $ 
seła, najstarannie kowane w ko- 9 = T bæ 
arie a N of ulica Karola Ludwika 1. 9 S3SsEmS==".. J O mi = N- | ODLIG pyte, zastępuje perfumy, wody pachnące, octy aromatyczna i to- 
szykach do 5 kilowych po zł, 3:50 zógculiy SyksiWoi >" JAZ ACJJ Ta = O = w ER w £ gletowe. — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość w 

franko. poleca Pawiej p T Publiczności m. = w GO m m" R SZ J „e cd. t0- (° o) je: kraju i za granicą. Ponieważ woda lwowska nietylko jest znako- 
HE». : : A - gę? E a = dE STS m; =) ca H pt A mitą perfumą do skrapiania sukień i chustek, lecz użyta także za HE 
Równie przez czas winobrania (dojfswój bogato zaopatrzony i największy — 5 csee e par l A ; p: - 
E ha zie mike) D Wi A ad towarów, Jiiko tó: . SSE. BS. E a EN a Tz= =r ES. B Yə no a daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 80 | 
a zaz 1 A z ch = ce Zd! — a cD E 11 zir. ct. id 
tanie stołowe - |[Qrlary, owikiezy rormiaitega fmon ig a 432. ES "m © m s 2 i ES Woda lawendowo-ambrowa. Posiada bardzó przyjemny i silny | 
z różnorodnomi szkłami od 1 złe. gisar q s: N h; służy do skrapiania sukień i chustek, ni j t 
Winogrona „höniglor“ || cras rsome w.: Preeren ao- © R " WIE Aion rorprykvas daję bardzo cpmyjomno i wonne i A 
rnetki ręczne w oprawie rogowej, l BO Bo in — a = s ; , 
g ś g ezyldkrotowej, t ieh 2e wej Se BZESEB| | Pl p> 20 lie dridło. Cena całego flakona 1-20. 


i Pół flakonga 70 et. 

J Woda lawendowa podwójna. Odszczególnia się nader przyjemnym 
orzeżwiającym zapachem i używa się nietylko jako woda pachnąca 
do skrapiania sukień, chustek i mieszkań, lecz także jako woda tog- 
letowa ma obszerna zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do § 
nacierania ciałą lub też zmięszena z wodą do mycia, bardzo ko- Bój 
rzystnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją od wy- Bie 
rzutów, zmarszczek i t. p. Cały flakon 90 ot. za 
Pół fiakona 50 ct. sk 

Woda kolońska potrójna, która o wiele przewyższa swoją dobro- BĘ 
cią zagraniczne Aakony po 40, 80 i 1-50. 

Feda kolosniua Bukony po 25, 50 i 1 złr. i 

Ocet tożleiwwy. Odznacza sig neder przyjemnym zapachem i jest $ 
powszechnie używanym do odświeżania, ciała, skórza nadaje jędrność, 
czerstwość i chroni 38 od wszelkich wpływów szkodliwych powietrza. Sg 
Służy on również do odświeżania i odwietrzenia powietrza w salo- £i$ 
nach, Cena 50 i 1 złr. - 

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Kluh, hiscynt, lilija, perfa- $ 
ma krakowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, ($ 


do 5 kilowy koszyk po zł. 2 franco] perłowej macicy i kości nłoniowaj 


do ostatniej poczty, rozseża handel || ernog tatalec oś Beti |kepktittrrtitttrtittrrMirtttirrrrrrrtttr+4 
„St. Markiewicza Eelko, pesto mydlo, wwielizi www Dór 
TRiwDZiWA wóba SEE" Modnych materyj wełnianych i jedwabnych, 
gotowych kost;umów, płaszczy, paletotów, 


PRAWDZIWA WODA | M im a 6 (Averoidy) c’ 
wierzchós” na futra, a 
gp «> H «© « mm 


++ 


Alkokoiometey po xłr. 2:50, 8:80 1 8. 
pana LESUEUR w Paryżu 


[l o, pe złr, 4:40 i 3'50. 
EAU ALLEMANDE. 


ijg Aroomotry 1 maromotry do kotłó 
Na spądzaznia piegów i liszei, za- 


parowych. 
Taśmy miernicze, wagi wodze, piozy, 
pobiega zmarszczkom, bieli płoć. Do 
nabycis w Paryżu u p. Gastellier, 47 


+ 
+ 
wynalazku 2617 26—0 Termometry rozmaito od 30 ot. i wy. $> 
+ 
4 
+ 


rajsonigi, oalówki (Zólatócke), taf- 


CE $ koman Wojezyúski & L. Kisielewski we Lwowie. 


Prtrtt>rrtrt+ 


rue de la Chaussóe d'Antin; we Lwo- cbrazy, metronomy kwiatów wachodnich, Ess-bouquet, Millefleurs, paczula, rezeda, róża § į 
wie w aptece Mikolauoha i w magazy- fif Enstrumonta mecbhaniozne i goodazy à mchowa, Opoponaks, Ylang-Ylang, piżmo, porfuma litewska, fiołek, $ 
mo, matematyczna | fizykalne w maj jl BE" Próbki na żadanie rozsełam ” franco. świtezianki, ambrozja, niezapominajki, pieszczotka, kwiat polski, kon- ga 


nach pp. Jahla i Strzyżowskiego. ; 
C E walia, pierwiosnek, róża, itp. fiakoniki po 30, 50, 75 et. 15661 2% 
Baszotki (Sachet) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, 
konwaliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, £ 
lawendowym, piźmowym, różannym, heliotropowym itd. po KO ot. $ 
1 złr., i 4 złr. 3 2587 10—0 $ 
Wody tozlerow6e z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefenrs, Ess- S 
Bouquet, służą do nacierauia, oiała i skrapiania włosów. Flskon 1 złe, © 


JAN IHNATOWICZ, 


magister farmacji i chemik sądowy. 


Fabryka we Lwowie. ulica Kopernika 1. 8. 
Filia w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 


Główne sklady w aptekach: w Stanisławowie u p. Ste- © 
chera, w Tarnopolu u p. Jamrugiewicza, w Przemyślu u p. Nahlika, R, 
w Podhajcwch u p. Kaszykiewicza, w Stryju u p. Drągówzkiego, oraz 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach. 


+ 
I RSDDN A ZZZZZZ ZZ ZZĄRAAAAANAZAAAAAAARAAAARAAA, 
j 2598 50 Pomieszkanig do Rajec X Z 


Zamówiegj inoji n- z 
skatecnala się xa Maloka odwrotny składające się DŃ C. k. uprzyw. galic. akcyjny 
> 


ESEE BANK HIPOTECZNY 


sprowadzony przedmiot odmienić mo- ||” dwóch pięknych pokoj, zuchni, 
F WE LWOWIE, 


Łna jeśli nieodpowiedni w sięgu dad 1; fispiżarni i piwnicy. Ulica 
A rrydaje 


J. Neuhöfer, Łyczakowska 1. 11. 
od dnia Í. stycznia 1881 począwszy ? 


Maszynista-Monter (SlI$ar2) 


poszukuje umieszczenia, do prowadzenia 
większej fabryki, jak Młyna, Tartaku, 
Browaru, Gorzelni i tym p. Biiższa wig- 
domość ul. Halicka l. 46. pod adresg A. B 
Lwów. 


o. k. nadworny optyk : mschsnik we fja ZZ z p 
Lwowie, ulica Karola Ludwika |. 2, [2797 "NP NYNO Fon „SAP 


Śrót na zające 
róg ulicy Sykstuskiej. C  Najdawniej istniejące 


i kuropatwy, 1 
lotkii kule; Siczkamie Buraczak, | PIUTO UMieSZEZEŃ 


2% kit do okien, 2-*Szarpacze do jarzyn, Gnio-|Ś Justyny Jędrzejewskiej 
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poleca skład fabryczny sprzedaje najtaniej ę' bon narodowości polskiej, francu- % 
farb, lakierów i chemikalij 


JÓZEFA HANKE 


we Lwowie, Rynek l. 29. 
Winogrona kuracyjne, 


i brzoskwinie w 5 kilogramowych 
koszykach po 2 złr.; śliwki, gruszki, 
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A | liżlny Stowe. 


2647 8-3 


R 
z ZY AŻ A, aN 


Jabska po 1 złr. 30 ct., rozsyła za Lwów 1. stycznia 1881. vB.|8, 12 i wyżej. 2741 2—2 
ah AG WE: aj ię ze | © i (Przedruk nie bgdzig płacony). „MP yn <> ix jj za > VK. Głowny skład w zastępstwie firmy nakładowej utrzymują p >. 
A 4 RE 2) ATENI ow 447 


Gumi i pęcherze rybie *% 


sajpowniojsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin vo 1, 9, 8, 4 ib zb 
Specjalności damakie tuzin sir. 2:40, ochraniacze od pomazań 
(w formie paszów) wziuka złr. 2'80, wysyła zad dyskresją za pobraniem „Gusz 
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SEYFARTH i DYDYŃSKI we Lwowie. 
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w Znaim na Morawie. 
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prawdziwą chińską i rosyjsko karawanową 
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Uzarną "|, kilo złr. 1-8), 2,314. 
Kwiatową '/ą kilo złr. 3, 4 1 5. 
Wysiewki !/, kilo złr. 1'20 i 1 50, 
Braci Popów z Moskwy w oryg 

opak, | funt złr. 3:20, 4 i 4 60. 


Rum z Jamaiki, Kawy, 
Cukier, Rozolisy, Likie: 
ry I Wina. 


Przy posyłce © kilo Herbaty 
na prowiację opłacam pocztę, doty- 
czące cenniki na Żądanie franco. 
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do zatykania okien meter 4 cent 
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z» Dr. ADDISON A. 
Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach po- 
chudzących z wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu 
nerwowego i zubożenia lub zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej me- 
tody leczonia i szybkość uziałania na orgawzm czynią ją skuteczniej- 
szą nad wszelkie preparata Żelaziste. Í dla tego najznakomitsi le- 
karze zalecają ją, kiedy chodzi o powrocenie energii sił osobom 
ù dotkniętym organicznem osłabieniem, 
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Lakier bursztynowy 


z farbą do podłogi 


Guldenów 4,500.000 a. wal. S+ KAZIMIERZ LEWICKI 
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zatem przy takich ubezpieczeniach zaczyna się dopiero w dru- 
gim roku i jest podzielone na 5 rat rocznych. 


Jeneralna Ajencja dla Galicji, Krakowa 
i Bukowiny. 
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(ix o m c h y) morskie naturalne do 
pasztecików, mózgu i t. p. 
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| i redaktor odpowiedzialny: Józef Taskownicki > Z drukarni „Dziannika Polskiego" pod zarządem Leona Zubalewicza. 


Masy do zapnóżczanie pojadzok 


w trze>h odcieniach 
i pudełko pól kig. 40 ct. 


dojrzałe i słodkie, świeże z winnicy. 
także brzoskwinie. jabłka, g u- 
szli, rozsyła w koszykach przez pocztę 
po 5 kilogr. za pobraniem złr 1:50, a 
przy nadsyłce należytości z góry tylko 
zir. 1/40 franco do każdej stacji pocztowej 
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26886 7-—10 właściciel winnicy, 
Werschetz (Banat). 
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